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W Państwie Niemieckie®* ■ • • •
Do Wł )ch, Francji, Angin, Belgu,
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_  we Lwowie w Biurze

N O W A P  r  e  n  w nu e  r  a  t  ę  p  n y  j  ■  ■  j  ą :
■ a m l e j h c u w ą : Administracja^ Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c ® -  
w ą ! Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Bynku — kgencya J. Hopeasa i A. SalomoDowei Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar- 

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Kkiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i o g i o . i r  t n i a  przyjmują Biura dzienników : We Lwo>
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wie Ludwik Plol n, ul. Karola Ludwika Tl — W Tarnow ie Józef Pisz. — W Przemy* 
Sin Heszeles. — W Jarosław iu Krzyfanowski. — W W iedniu  pp. H»*f.an stein & Vo- 
gler ftakże w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, V er linie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Ber lin ii. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y iu  Societś Mutuelle de Pn- 

blieitś A. L o r e t t e .  directeur, Rue Canmartin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi. 
smem petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wier.za za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od wiersza. — G l o s y  pu* 
o l l c z i i e  po 60 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do N^wej Reformy (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp j przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowy eh, a 60 ct. od 100 egzm. 
dla miejsdowyoh prenumerat. Naleiytośó uprasza się n a p r lO d  nadesłać przekazem pocztowym

Od Administracyi.

Qeiem uregulowania nakładu upr3.SZ3.my
a wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunk i podano w n a g łó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

P ren u m era tę  zam iejscow ą i m iejscow ą 
przyjm uje t y l k o  A dm inistracya  „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

^ o * e  M o d y 11, ilustrowany dwutygodnik, 
wychodzący we Lwowie od 1 października z. r., 
znacznie powiększony, nu gą abonenci naszego dzien­
nika otrrymywać po cenie z n i ż o n e j  1 złr. 20 
ct. kwartalnie.

Od Redakcyi.

W  przyszłym  kw arta le  rozpoczniem y 
w  II feletonie d ruk  sensacyjnej pow ieści 
H a m l i n a - G r a r l a n d a ,  osnutei na tle 
stosunków  społecznych  w S tanach  Zjedno­
czonych, p. t.:

Trzecia Izoa.

K r a k ó w ,  31 marca.
K w e s t y  a p o l s k a  równocześnie wytocz i  

ną została w obu ciałach parlamentarnych 
w Berlinie. W Izbie poselskiej S e j m u  p r u ­
s k i e g o  przy obradach budżetowych pc Iscy 
posłowie postawili wniosek o z n i e s i e n i e  
k o m i s y i  ko  l o u i z a c y j  n e j , jako wyjątko­
wego środka antykonstytucyjnego i gJękoko 
krzywdzącego ludność polską; w parlamencie, 
z Kb Koło polskie w niosło i n l e r p e l a c y ę  
w s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  z e b r a ń  przed­
wyborczych w L i p i u*ka c h  i L i ń s k u z  po­
wodu, że obrady u« zebraniach tych toczyły 
się w języku polskim, a urzędnicy dozorujący
nie umieli po polsku.

Wniosek o zniesienie komisyi kolonizacyjnej, 
iak łatwo było przewidzieć, został odrzucone, 
pomimo poparcia, jakiego użyczyło mu centrum 
i stronnictwo wolnomyślne. W toku dyskusy, 
rząd i stronnictwa rządowe okazały nawet tyle 
szyderstwa, *c ośmielono się nazywać komisyę 
dobrodziejstwem dla Polaków na tej niby pod 
stawie, że znienaw'dzeni przez społeczeństwo 
polskie „kolonizatorowie“ przez sprzedaż swych 
majątków ratowali się od ruiny finansowej

Prezes Koła polskiego Stanisław M o t t y  i 
poseł M i z e r s k i  dosadnio odparli te naiwne 
a bluźniercze argumenta pruskie wykazali, 
że komisya, krzywdząc Polaków, nie przynosi 
i Niemeom spodziewanych korzyści, lecz zao­
strza tylko istniejący antagon zm narodowościo­
wy w obrębie państwa pruskiego. Dlrftego to 
właśnie znany profesor D e l b r H c k ,  który był 
niegdyś zwolennikiem komisyi k louizacyjnej, 
oświadczył s.ę w ostatnim czasie za jej zniesie­
niem pomimo, że nie można go przecież wcale 
pomawiać o szczególniejszą przyiażń dla Pola­
ków. Ale niestety, zaślepiony lanatyzm rasowy 
nie słucha dowodów zdrowego rozsądku ani 
wiedzy, a najmniej dba o zasady słuszności i 
sprawiedliwości. W Izbie poselskiej Sejmu pru­
skiego dawni kartelowcy z pod sztandaru Bi-

smarka n tja jeszcze znaczną większość, łatwo 
więc prz .rowadzili odrzucenie wniosku Pola 
k >w, a i nister skarbu M i q u e l  zapowiedział 
E iwet e' mtualne podwyższenie funduszu kolo- 
mzacyjm ;o o nowe ICH) milionów, jeżeli rząd 
uzna teg potrzebę.

W pai tmencie niemieckim inny jest stosunek 
stronnictw; żywioły postępowe i opozycyjne są 
tam silniej reprezentowane. To też interpelacja 

I polska doznała tam o tyle przynajmniej przy- 
chyliiiej8 igo przyjęcia, że sekretarz stanu B o e t- 
t i c h e r  w odpowiedzi swej starał się trzymać 
w granit h rzeczowych wyjaśnień i w końcu 
mówiąc walce Polaków z rządem, pruskim

j wyraził czenie, aby obie strony wzajemnie
unikały ■ aostrzania przeciwieństw. Kiedy zaś 

!ks. dr „ r ż d ż e w s k i  postawił wniosek o w y ­
z n a c z ę  l i e  d y s k u „ y i  n a d  i n t e r p e l a -  
c y ą  po s ką ,  parlament przychylił się do tego 
wniosku i dyskusyę wyznaczono na następne, 

i a więc na dzisiejsze posiedzenie.
Telegramy dzisiejsze przynmsą nam zapewne 

pięrwsze wiadomości o przebiegu tej dyskusyi, 
która w danej chwili, ze względu na obecną sy- 
tuacyę parlamentarną, będzie miała większą, 
niż kiedykolwiek, doniosłość.

immm „Noij Siny".
W i e d e ń ,  30 marca.

fai) Burnba pękła wreszcie; na dzisiejszem 
posiedzeniu stoczono walną bitwę o posła To­
masza S z a j e r a , którego, jak wiadomo, na 
wniosek prokuratoryi rzeszowskiej sąd tamtej­
szy uwięził. Frakcya socjalistyczna z Daszyń­
skim na czele postawiła więc wniosek nagły o 
uwolniei 3 uwięzionego posła i 0 zawieszenie 
puatępot ni a sądowego na przeciąg całej se­
s ji Przi jiw temu wnioskowi wystąpił przewo­
dniczący P r o s k o w e t z  z ciężkiemizarzutami. 
podług § 3 regulaminu izbowego powinien par­
lament p r z e d e w s z y s t k i e m  zająć się we­
ryfikacją wyborów. Zasadniczo biorąc rzeczy 
I ba przed tym aktem nie może zapuszczać się 
w żadne dyskusyę, ani wniosków jakichkul 
wiek uchwalać.

Mimo to był p. Proskowetz na tyle nieostro­
żnym, że udzielił głosu p. Daszyńskiemu, który 
c tycbmiast sprawę Szajera wyłożył i z wła­
ściwym sobie patosem uderzył na sądy i rządy 
pilskie w Galicyi. Dyskusya przybrała skat; 
kiem tego szerokie rozmiary: p. Danielak na-
ś'adując MIodoczechów, zaczął mówić po polsku, 
a następ lie rąbaną nie mczyzną dojadał r szlach­
c i c o mL u e g e r  wołał; „skończyły się rządy 
wasze, panowie Polacy!“.

Koło polskie u a j n i e f o r t u n n i e j s z e  z a ­
j ę ł o  s t a n o w i s k o ,  oświadczyło buwKm 
pi zez usta swego prezesa, że solidaryzuje'się z 
zapatrywaniem Proskowetza, ale będzie głoso­
wać za nagłością wniosku co do Szajera. Gdy 
p.zyszło do głosowania imiennego, z n a l a z ł o  
s i ę  w I z b i e  t y l k o  2 5 - c i u  p o s ł ó w  p o l ­
s k i c h ,  inni wyszli, a razem z garstką Pola­
ków głosowało tylko kilku konserwatywnych 
pisłów. — Nadto antisemita S t e i n  e r  uczynił 
wniosek inny; aby każdy wniosek naglący był 
natychmiast w Izbie dyskutowany. Większość 
przychyliła się i do tego, i obecnie, gdy wnio 
s ów naglących jest kilka, może się zdarzyć, 
żcparla i itnt, uieukonstytuowany, będzie tygo­
dniami c-łemi iad wnioskami temi obradować. 
Słowem, stał się chaos kompletny i trudno prze­
widzieć, jaki obrót rzeczy wezmą.

Stanowisko rządu nie było także szczęśliwe. 
Zamiast Szajera uwolnić natychmiast po wybo­
rze, dopuszczono do dyskusj i w Izbie po to

cbyba, aby zgotować tryumf socyalistom, i aby 
im dać sposobność łatwego zwycięstwa. Jednem 
słowem, dzień dzisiejszy był w całem tego sło­
wa znaczeniu fatalnym.

O l u d o w c a c h  nie wiele wam mogę napi­
sać. Wiem, że zaproszono ich na posiedzenie 
Koła, wiem, że oświadczono im gotowość zmia­
ny statutu i wzywano p. Bojkę do komisyi, 
która zmiany te zapruponoWa(i mjaja posłowie 
ludowi nie zgodzili się łu i na jedno, ani na 
drugie, przybyli ^ylko na posiedzenie Koła i 
złożyli deklarację, w której ogólnikowo zazna­
czają zmiany w statucie, jakie uważają za P°‘ 
trzebne.

Wczoraj jeduak zarazem ł ą c z n i e  z r a d y ­
k a ł a m i  r u s k i m i  i S t o j a ł o w s z c z y k a -
kii z a ż ą d a l i  w k a n  c e l  a r y  J p a r i a n i e  o-
tu o s o b n e g o  d l ^  s i e b i e  l o k a l u  n a p o -  
s i e d z e n i a  k l u b o w e  i w y z n a c z e n i a  
w s p ó l n y c h  m i e j s c  w I z b i e .  Wynikałoby 
z tego, że wszystkie trzy frakc Wvmienione, 
o tak rozmaitych programach i dążnościach, bę­
d ą  t w o r z y ć  j e d n o  s t r o n n i c t w !  pol i -  
t y c z n e ,  co zresztą trudne jest do wytłóma
czema. J J

Nawiasowo donoszę wam, że prof. R y c h l i k  
posiada 10 palców, wszystkie zdrowe, że żadne- 
go z mch nie stracił i że podróży na około 
świata nie odbywał wcale, j*k to wszystko po 
dziennikach opisywano. Wiwat ścisiość i dokła­
dność naszych gazet krakowskich! które infor-
macye swoje czerpią z „najautentyczniejszych" 
źródeł.

W ie d e ń ,  28 marca.
I?) Przed posiedzeniem Izby, odbyło dziś 

K o ł o  p o l s k i e  posiedzenie, na którem wybrane 
komisyę statutową. ^

Do komisyi weszli posłowie : D z i e d u- 
s z y c k i ,  K o z ł o w s k i ,  M a d e y s k i ,  B p 
n i ń s k i ,  R u t o w s k i ,  L e w i c k i  i C h r z a ­
n o w s k i .  Przewodniczący J a w o r s k i pr«P° 
nuje listę z 24 członków do komisyi dla prze­
prowadzenia uchwał sejmowych w myśl uchwa­
lonego na poprzedniem posiedzeniu Koła pol­
skiego wniosku p. K o z ł o w s k i e g o .  Koło 
przyjmuje propoDowaną lisię, poczem Koło przy­
stępuje do dyskusyi na** sprawą wypuszeswnia 
na wolność uwięzionego posła S z a j e r a .  Dy­
skusja była bardzo długa i poufna.

Sprawa panamska.
W uzi nPfnieniu wczorajszych telegraficznych 

sprawozdań z poniedziałkowego posiedzenia 
francuskiej Izby eputuwanynh, podajemy kilka 
nowych szczegółów.

Posied ,enie to było niezwykle ożywionem. 
Nie tyle interesowano się deputow mymi oskar­
żonymi wyraźnie o sprzedajność, których wyda­
nia zażądały władze, jako to: Boyer, Maret 
i Naąuet; ale raczej powszechna uwaga zwra­
cała się na podejrzanych, ale nie oskarżonych 
wyraźnie. Byli to: J  u 11 i e n, C 1 o v i s . jj u. 
g u e 8, R o u v i e r i nie żyjący już B u r d e a u

C l'o vTs - H u g u e s zwrócił powszechną Cwaj 
gę zapałem, z jakim bronił swej mewinności 
Interesująca to postać poety, który słynął jako 
nieposzlakowany idealista. Kiedy niski teil) 
krępy i ruchliwy człowiek z południowym ża­
rem pizemawiał z trybuny, wszyscy prawie 
byli wzruszeni, zwłaszcza, z U9̂  Clovis-
Hugues’a padły te słowa: „Adam dla siebie 
miejsca w pierwszym wozie (L J- ścigania są­
dowego z pierwszymi oskar onymi), chociaż 
wolałbym znajdować się w wozje skazan- 
ców, w którym 7 czasów rewolucji wieziono

na gilotynę A n d r z e j a ^  C h ć n i e r ,  również 
poetę. O w wóz był wznioślejszym od mego i 
nie obryzgany błotem. Niechaj winni zostaną 
ukarani, a niewinni, którzy nie mają nic wspól­
nego z oszustami i rozbójnikami, niechaj się o- 
czyszczą0.

W wielkiem naprężeniu słuchano również 
przemówienia R o a v i e r a, b. ministra skarbu, 
który z początku mówił spokojnie, odwołując 
się do lojalności wszystkich stronnictw Izby 
i zaznaczając, że w roku 1892 również starano 
się zbezcześcić jego imię, ale bezskutecznie. 
„Dzisiaj — mówił Rouvier — nic mam ambi- 
cyj, które miałem niegdyś: dawno to już było; 
dzisiaj walczę tylko o to, żeby zachować wasz 
szacunek i zostawić synowi memu nazwisko 
męża, którego atakowano i starano się oczernić, 
ale który oczyścił się i usprawiedliwił!0

R o u v i e r przytoczył ważny szczegół, że cór­
ka Artona, której pierwej nigdy nie widział, 
przyszła do niego niedawno i prosiła, żeby on, 
który nie miał nic wspólnego z Panamą, rato­
wał Artona od zgaby. Rouvier nie chciał tego 
uczynić, i teraz Arton zemścił się na nim.

W kuńcu powiedział Rouvier: „Protestuję u- 
roczyście, iżbym Kiedykolwiek dla zysku pie­
niężnego utrzymywał z ludźmi stosunki lub dla 
zysku bronił kogokolwiek z żywych czy umar­
łych".

Kiedy zeszedł z trybuny, przyjaciele winszo­
wali mu.

Posiedzenie zakonczyło się, jak wiadomo, 
uchwałą upoważniającą władze sądowe do ści­
gania B o y e r ’a ,  M a r e t ’a i N a i |u e t ’a. Wnio­
sek soeyalisty R o u a n e t a  o mianowanie spe- 
cyalnej p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  ś l e d ­
c z e j  w s p r a w i e  p a n a m s k i e j ,  na żąda­
nie prezydenta ministrów został odrzucony, a 
właściwie dyskusya nad wnioskiem o d 1 o c z o- 
u & n a  t r z y  m i e s i ą c e .  Okazało się jednak­
że pr/.ytem, że pozycya rządu nie jest tak sil­
ną i pewną, gdyż M ć 1 i n e zwyciężył tylko 
większością d w ó c h  g ł o s ó w ;  w każdym ra­
zie zaznaczyła się nieufność do rządu, gdyż 
życzeniom ministerstwa było odroczenie wniosku 
na czas nieograniczony, a tymczasem Izba od­
roczyła sprawę tylko na trzy miesiące i za tą 
decyzyą oświadczyła się większość przeszło 400 
deputowanych.

Tak więc sprawa panamska u d r a d u .  się 
w całej pełni, i parlnment staje znowu wobec 
zawziętych walk, które mogą zgotować Francy i 
n ie je d n e  jeszcze niespodziankę.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 31 marca. 

(G a licy jsk ie  Towarzystwo gospodarskie. — Towa­
rzystwo uprawy tytoniu).

W poniedziałek rozpoczęły się u nas posie­
dzenia Rady ogólnej T o w a r z y s t w a  g o s p o  
d a r s k i e g o .  Komitet Towarzystwa przedkłada 
sprawozdanie z czynności swoich w roku 1»96. 
Towarzystwo liczy 1.600 członków czynnych,
0 87 więcej, aniżeli w roku poprzednim. Ruch 
kasowy wynosił w przychodzie 160.07:t złr.
1 tvleż w rozchodzie wraz z resztą kasową
2 804 złr Łącznie 320.158 złr., wobec 273.628 
złr. roku zeszłego. Ogólny obrót kasowy wyno­
sił 4' “> 975 złr. W tem zużyto subwencyj: pań­
stwowych 46.300 złr., krajowych 25.400 złr. 
Ze szczegółów sprawozdania podajemy jeszcze 
następujące: W szkole chmidarskiej w Starem 
Siole kształciło się 8 uczniów. W szkole ogro­
dniczej we Lwowie 10. Z szkółki drzew owo­
cowych rozesłał komitet po oddziałach 700 
szczepów. Wykłady wędrowne rolnicze i lnstra- 
cye w gospodarstwach włościańskich odbyły się

w 220-tu gminach, pouczeń z ogrodnictwa i 
pszczelnictwa 52. czternastodniowych kursów 
z mleczarstwa 3, po ukończeniu których 41 słu­
chaczy wykazało zupełną znajomość ekonomi­
cznego przerobu mleka na nowoczesnych przy­
rządach i maszynach. Odbyły się również kursa 
ogrodnictwu,, sadownictwa i pszczelnictwa z u- 
prawy 1 wyprawy lnu i konopi, jak również 
kurs z gospodarstwa stawowego.

Sprawa podniesienia w kraju hodowl’’ we 
wszystkich kierunkach, a głównie w zakresie 
chowu bydła, szczególniej zajmowała Towarzy­
stwo i pod tym względem osiągnięto też znako­
mite rezultaty. Wystaw przeglądowych bydła 
odbyło się w tym roku 18, na których przed­
stawiono 3.105 sztuk, premij rozdano 659, wy­
płacono gotówKą 4.243 złr. W chowie trzody 
chlewnej w ostatnich trzech latach założyJo To­
warzystwo 83 chlewni zarodowych i 40 stacyj 
knurów, przeważnie rasy wielkich „Jorkshirów", 
a rezultat z tej działalności najlepiej okazuje 
się w stwierdzonym coraz większym popycie 
zagranicznych rzeźników na nasze świnie.

Obrady, w zastępstwie prezesa ks. Sapiehy 
i wiceprezesa hr. Stadnickiego, otworzył prof. 
dr. Tadeusz P i  Jat .  W dyskusyi nad rprawo- 
zdaniem z czynności komitetu za rok 1896 za­
brał głos najpierw p. J 7 i v i e n ,  zapytując prze­
wodniczącego, jakie rezultaty dała deputacya, 
wysłana pod przewodnictwem hr. Stadnickiego 
do Wiednia w sprawie zamierzonej reformy po­
datku od spirytusu. Po wyjaśnieniach, danych 
przez dra Piłata, zgodził się p.  Vivien, aby ca­
łą tę sprawę odłożono do popołudniowego pou­
fnego posiedzenia.

Na wniosek hr. Karola D z i e d u s z y c k i e -  
go uchwalono jednogłośnie, ten sam memoryał 
w sprawie zbliżającej się ugody austro-węgier- 
skiej, który już w roku zeszłym Towarzystwo 
wysłało do Koła polskiegu, podać mu .po raz 
wtórv( do wiadomości, gdyż sprawa jest nagłą 
i nie cierpi z wtoki.

P. Mieczysław O n y s z k i e w i c z  zdał spra­
wę z czynności oddziałów Towarzystwa za rok 
1896, p. L a n g e  z przeprowadzonych w roku 
1896 upraw próbnych zbóż, oraz upraw na 
sztucznych nawozach, prof. P o m o r s k i  przed­
staw i, w jaki sposób należałoby przeprowa­
dzić organizacyę handlu nawozami sztucznemi 
na zasadzie zbiorowych zamówień.

Na popoiTudniowem poutnem posiedzeniu te­
goż dnia zapadły następujące cztery uchwały:

1) Rada og >lna poleca komitetowi aby zba­
dał sprawę organizacyi handlu chmielem za po­
średnictwem komisyi, złożonej z osób specyal- 
nic zajmujących się chmielarstwem. aby uchwa­
ły komisyi w tym przedmiocie zapadłe udzielił 
Tow. rolniczemu w Krakowie, a następnie po­
starał się, aby snrawa ta wspólnemi siłami zo­
stała wprowadzoną w życie. Wniosek ten posta­
wił p. H c h ti t z.

2) Komitetowi poleca się wyjednanie u mini 
stra rolnictwa subwencji celem wysłania kom­
petentnej osoby do Francyi dla przestudyowa- 
nia działalności syndykatów rolniczych i w ogó­
le organizacji handlu płodami rolnicam i. Wnio­
sek ten przedłożył p. Stanisław D z i e d u s z y c k i .

3) Poleca się komitetowi, aby przedłożony 
mu przez zawiązek Tow. dzierżawców katolików 
ziemi przemyskiej szkic statuta ujął we formy 
prawne, odpowiednio fachowo go opracował i 
najdalej do 3 miesięcy temu stowarzyszeniu 
przesłał. Wniosek ten postawił p. Ebenberger.

4) Zważywszy, że w najbliższej przyszłości 
przy odnowieniu ugody z Węgrami zostanie 
bezwątpienia podniesiony podatek od wódki, 
oraz, że to podniesienie będzie nowym ciosem 
dla rolnictwa naszego, należałoby prosić Koło 
polskie: a) aby z podwyższeniom podatku od 
wódki i piwo zustało równomiernie opodatkowa­
ne; b) aby jako ulgi dla gorzelń wprowadzono

WŁADYSŁAW REYMONT.

Z I E M I A  O B I E C A N A .
4 5  (Ciąg dalszy)-

— Musiał pan jeszcze  n ie  jeść obiadu? —
preeiwał ilu  Karol. •

— Dlaczego? — zapytał ostro, zsuwają y
linder w tył. ,

— Że panu przyszło takie kulinarne p
wnani .

— Z dyrektora wesoły pasażer! — zawoia 
i po przyjacielsku klepnął go w brzuch.
Ma się wie, wykręciłem z miejsca i walę za 
nią. Ona furt idzie, a ja za nią. Za Nowym 
Rynkiem, tam na dole, błoto było na trotuarze, 
więc moja facetka, parasolik pod pachą, sukie- 
iieczkę w obie rączki i jazda dalej! U! frajdę 
miałem zacną, nóżki wprost boskie, możnaby 
bucik całować. Obejrzałem ją ze wszystkich 
boków, a ta wciąż udaje, że mnie nie widzi. 
Wyprzedziłem ją  i stanąłem przed jakąś wy­
stawą, a kiedy nadchodziła, patrzę się jej 
w oczy. Uśmiechnęła się cudownie,^ buchnęło 
na mnie jak  z pieca, spaliła moje oczami. 
Idziemy dalej, ona naprzód, a ja krok w krok 
za nią. Myślę sobie, kto to może być? Za bar­
dzo ostentacyjnie nie zwraca na mnie uwagi, 
to coś podejrzanego. A że ja mam pewną me­
todę, podług której oceniam kobiety, więc za­
czynam ją oglądać na fest. Pozory rniaia wiel-

k ej wytworności, ale zobaczyłem, że uczesana 
brla  n.edbale, to pierwszy minus; kapelusz 
miata a pewnością, paryski, to znowu plus, ko- 
‘ tyum drogi, wolna w najlepszym gatunku, so­
lidnie zrobiony i dobrze przystosowany do obe­
cnej pory, to plus diugi; ale patrzę lepiej i nad 
bucikami rudzieją zwykłe, ordynarne fil de cosy; 
to mnie zmieszało, powinna była mieć jedwab— 
to minus podwójny!

— Pan pracował w damskim interesie? — 
przerwał mu ironicznie.

— Nie, ale ja się znam na tych rzeczach, 
badałem je metodycznie, ja, panie, po sposobie 
uirania, po szczegółach garderoby poznaję: kto? 
skąd? ile?

— Więc któż była owa piękność?
Nie powiedział mu, ale z opisu poznał Zuke- 

rową.
 Otóż, że nie wiem, pierwszy raz zawiodła

cnie metoda. Kapelusz i twarz miała kobiety 
z towarzystwa — milionerki; suknia oseby za­
możnej — pow?z°wa; fil de cosy — lo znowu 
coś: nauczycielki, żony urzędnika, małego kup­
ca; spódniczka spodnia, bo i to zobaczyłem, 
z żónej glasy jedwabcej, w tanim gatunku -— 
uszłaby, ale cóż, kiedy była ozdobiona bawełnia- 
nemi koronkami- Uważa dyrektor — lawełnia- 
nemi! — a k c e n t o w a ł  prawie ze zgiozą.

— Cóż to oznacza?
— Tandetę, panie, trotuarową facetkę, a 

w najlepszym razie wystrojonego parzygnata. 
To mnie dobiło. Nie przedstawiała już dla mnie 
żadnego interesu. Obejrzałem ją  po raz ostatni,

musiała się obrazić, bo opUŚĉ a 8Û n'^ w 
i przeszła na drugą stronę nficy-

— No i pan za nią znoW° Po8ze<K‘5Ś ?
— Nie, panie, nie było warte. Gdybym się 

mylił w poprzedniej ocenie, to to spu8zczenie 
sukni i zamiatanie nią błota, k*1”0 Juz wystar­
czyło, aby mnie przekonać, że tw zwykła łódz­
ka flondra. Żadna warszawska szwaczka nawet 
tego nie zrobi, raz, że mają n.0£L i lubią 
je  pokazywać, a po drugie — błocić suknie... 
fel...

Skrzywił się p o g a r d l iw ie  i przystanął.
— Do widzenia. Muszę tutaj wstąpić — rzu 

cił mu Karol i, aby się go pozbyć, wstąpił na 
rogu pasażu Meyera do cukierni.

Przyszło mu zaraz na myśli żeby „Kolonii" 
sprawić uciechę.

Kupił wielką tacę ciastek, pudełko cukier­
ków i dołączył następujący bilet, pod adresem 
Camy:

„Niechaj dziecko nie płacze, Cukierkami 
podzieli się z Picolem, może drugi raz nie 
będzie kradł pantofelka, i będzie pewne 
żo ten niegodziwy Karol zrobi wszystkb' 
ce tylko będzie można, dla H."

Wszystko to kazał posłać na Spacerów
— Niechaj i one zarobią coś na moim inte­

resie — Szepnął, wychodząc na ulicę.
Był tak zadowolony z siebie i ze świata że 

Kłaniał się na lewo i na prawo licznym znajo­
mym , spieszącym z obiadów do fabryk i kan­
torów, i z pewną pobłażliwością spoglądał na 
Kozłowskiego, który po drugiej stronie ulicy

szedł za jakiemiś kobietami i co chwila zaglą­
dał im w oczy.

Wydał mu się śmiesznym w palcie, nakształt 
najzwyklejszego worka, z majtkami jasnemi, 0- 
stentacyjnie zawiniętemi z ćwierć łokcia nad 
lakierkami, i cylindrem, na tyle głowy, i z tą, 
ruchliwą niesłychanie twarzą, podobna do mo­
psika.

Trotuary były literalnie zapchane robotnika­
mi, biegnącymi z pospiechem do fabryk na głos 
tych niezliczonych świstawek, które przedziera­
ły powietrze; niektórzy, biegnąc, dojadali jeszcze 
obiadów. Stukot drewnianych podeszew zapełnił 
całą ulicę klekotem, który się rozpraszał razem 
z tą falą zakopconych, czarnych, wynędzniałych 
i obdartych robotników, po bramach i bocznych 
uliczkach.

Bokiem ulicy szedł jakiś ubogi pogrzeb. Bia­
łą trumienkę, z niebieskim krzyżem pośrodku, 
niosło czterech, czarno ubranych w y r o s tk ó w , za 
kościelnym, który, w  ̂ niebieskiej pelerynce, 
zgarbiony, z przekrzywioną, łysą głcwą, niósł 
krzyż, człapiąc się sennie po olbrzymiem blo- 
ciei za trumienką szło kilaoro ludzi pod para­
solami przy samym trotuarze, bo ich co chwila 
dorożki, powozy i olbizymie ] atformy, nałado­
wane towarem, spędzały  ̂ ze środka ulicy i o- 
bryzgiwaly czarnom, lepkiem błotem trumienkę, 
która co chwila obcierała fartuchem jakaś stara 
kobieta.

Nikt nie miał czasu zwracać uwagi na po­
grzeb, czasem tylko jaki robotnik uHbylił czap­
ki, albo robotnica przeżegnała się pobożnie, wes

tchnęła — i biegli dalej, porywani temi śwista­
mi, co jak ostrza zimne pruły powietrze ciężkie, 
szare, przesycone dymami, co strugami brudnemi 
buchały z niezliczonych kominów, darły się o 
dachy i napełniały ulice trudnym do zniesienia 
zapachem węglanu.

Borowiecki przystanął, oglądając się za do­
rożką, aby prędzej znaleźć się w kantorze, gdy 
zobaczył, ze ma się kłaniają z przejeżdżające­
go powozu. Poznał dopiero, gdy przejeżdżali, 
że to Mada Mdller z bratem, który w czerwo­
nej, burszbwskiej czapeczce, z zielono-czerwoną 
wstęgą korporacyi przez piersi, i z wielkim, 
czarnym pudlem na kolanach, siedział rozwalo­
ny w powozie.

O kilkanaście kroków dalej powóz nrzysiauął 
przy trotuarze.

Mada z uśmiechem zwróciła sie do Borowie­
ckiego.

— Panie, a obiecane tytuły książek! To pan 
taki słowny? — zapytała zarr,z po przywitaniu 
się.

Borowiecki nieustannie patrzy! w jei złotawe 
oczy.

— Przyznaję się sf"*«rze do zapomnienia, ale 
że się poprawię i dzisiaj jeszcze pani przyślę, 
przyzekam  uroczyście.

(C. d. n.).
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do usiawy żądania, wyszczególnione w memo- 
ryale oddziału złoczowsko-brodzfco-kamioneckie- 
go z 15 marca 1896 do Koła polskiego W tym 
celu uznaje walne zgromadzenie potrzebę wy­
słania deputacyi.

We wtorek na posiedzeniu jawnem, któremu 
przewodniczył hr. S t a d n i c k i ,  przyjęto wszyst­
kie powyższe uchwały, poczem z porządku 
dziennego puseł Cielecki referował sprawę pod­
niesienia chowu koni roboczych i włościańskich, 
oraz dotychczasową akcyę wdrożoną przez ko­
mitet na tern pola. Po bardzo obszernej, bo dwu­
godzinnej dyskusyi, uchwaliło zgromadzenie 
wniosek komitetu i pięć wniosków dodatko­
wych.

Wniosek komitetu brzmi: 1) W obrębie Tow. 
utworzonych zostanie 30 stauyj ogierów subwen- 
cyonowanych, a każda otrzyma 150 złr. sub- 
wencyi rocznej. 2) Reszta corocznie pozostają 
cych subwencyj, które sekcya chowu będzie 
miała jeszcze do rozporządzenia, użyta będzie 
na premiowanie odpowiednich klaczy i źreba 
ków włościańskich, do chowu przeznaczonych.

Wniosek dodatkowy p. F e d o r o w i c z a  do 
maga się, aby rozdawano jak najwięcej ogie 
rów i pod jak najkorzystniejszemi warunkami 
hodowcom; G o ł ę b s k i e g o ,  iżby po stacyach 
znaczniejszych znajdowały się ogiery krwi 
ryentalnej lub krajowej; K r z y s z t o f o w i c z a  
aby utworzono staeyę hodowlaną boni włościan 
skich; Stanisława D z i e d u s z y c k i e g o  doma 
ga się ochrony koni krwi wschodniej i Oskara 
Sa l i ,  ażeby konie dla wojska zakupywano nie 
od dostawców, lecz wprost od hodowców. Wrw, 
szcie wybrano 3 członków do ankiety, która 
ma się odbyć dla sprawy chowu koni, miano 
wicie St. Dzieduszyckiego, Cieleckiego i Krzy 
sztofowicza.

O gudzinie 1 odroczono obrady do popołudnia
K o ń c o w e ,  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  

R a d y  n a c z e l n e j  T o w a r z y s t w a  odbyło 
się dziś po południu. Przewodniczył mu hr. 
S t a d n i c k i .  Uchwalono, iż organ Towarzy 
stwa Rolnik ma być członkom rozsyłany dar 
mo, w zamian należy dlań uzyskać wyższą sub 
Wencyę rządową

P. B o g d a n o w i c z  żądał, aby Rolnik po 
mieszczał tylko ogłoszenia firm polskich, ale 
większość nie przyłączyła »ię do tego zapatry­
wania.

Po udzielenia wydziałowi absolutoryum i u 
chwaleniu budżetu (wydatki 10.585 złr., docho 
dy 7753 złr., niedobór pokryją oddziały ), uchwa 
łono nagły wniosek hr. St. D z i e d u s z y c k i e ­
g o ,  aby w razie, gdyby rządowy projekt o u 
bezpieczeniu robotników dotyczył także robo­
tników rolnych, zwołano ankietę z rolników.

Po tern zamknięto obrady zgromadzenia.

Po zamknięciu obrad Towarzystwa gospodar­
skiego odbyło swe walne zgromadzenie T o w a 
r z y s t w o  d l a  u p r a w y  t y t o n i u  pod prze­
wodnictwem prezesa p. K r z y s z t o f o w i c z a ,  
który zdał sprawę z działalności w roku ubie­
głym, podnosząc, iż tytoń nasz nie jest gorszy, 
niż n. p. holenderski, lecz gorszą jest uprawa i 
przyrządy. Rząd jednak sprzeciwia się zajęciu 
pod uprawę tytoniu więeej, niż 3000 morgów, 
mimo i ł  potrzebom odpowiadałoby ledwo 10.000 
morgów pól tytoniowych — i dlatego ten dział 
produkcyi nie mógł się dostatecznie rozwinąć. 
W  roku zeszłym odstawiono rządów przeszło 
51.394 cetnarów liści tytoniowych, podczas gdy 
Węgry dostarczają nam 7 razy tyle materyału. 
Uprawa zaś tytoniu może dawać znaczne do­
chody, bo w dobry rok przynosi do 270 złr. 
brutto z morga.

Po przeprowadzeniu dyskusyi nad sprawo­
zdaniem, po przyjęciu preliminarza na r. 1897 
z funduszem obrotowym 6721 złr. 83 ct. i za­
mknięcia rachunkowego za rok zeszły (dochody 
7820 złr,), pozostawiono komitet Towarzystwa 
w dotychczasowym składzie i na tem zakończo­
no obrady.

Dyktatura na Kaukazie.
W Prauit. Wiestniku ogłoszony został zna­

mienny ukaz, rozszerzający władzę głównego 
naczelnika rządu cywilnego na Kaukazie. Ukaz 
zaznacza, że nie pomijając zasady zbliżenia Kau­
kazu do cesarstwa, uznano za niezbędne nadać 
przedstawicielowi miejscowej władzy prawo re- 
wizyi i nadzoru, celem utrzymania siły prawa, 
skierowania organów administracyjnych na dro­
gę obowiązku i obrony spokojnego rozwoju lu­
dności. Odtąd więc naczelnikowi rządu cywil­
nego przysługuje prawo samodzielnego zarzą­
dzania środków przeciwko nieporządkom i upu- 
szczeniom władz administracyjnych, zmiany ich 
postanowień, usuwania urzędników, oddawania 
pod sąd, ora* kontroli przy uiianowaniu nowych 
urzędników. Nadto naczelnik raaia eywilaego 
otrzymuje prawo wydalania z kraju osób rikv  
dliwycb. Doniosła ta dla Kaukazu reforma, zda­
niem pism petersburskich, wywołaną została u- 
padkiein bezpieczeństwa publicznego w kraju, 
rozwielmożnieniem się rozbójnictwa i rozluźnie­
niem stosunków administracyjnych z jednej stro­
ny, z drugiej zaś c o r a z  b a r d z i e j  wi do-  
c z n y m  w z r o s t e m  t e n d e n c y j  i n n o p l e -  
m i e n n y c h.

Ten ostatni motyw zdradza wyraźnie polity­
czną tendencyę nowego ukazu, ustanawiającego 
stan wyjątkowy na kankanie.

Pierwsze starcie w izbie poselskiej.
Przebieg drugiego posiedzenia nowo zebranej 

Izby posłów, podany wczoiaj telegraficznie, dziś 
fz< zegółami uzupełniamy.

Oprócz Czechów wnieśli także Kroaci przez 
u 11 swego przedstawiciela p. B u ł a t a  zastrze- 
ż-nie prawno-państwowe z tem nadmienieniem, 
żc Dalmacya należy wprawdzie de facto do kra 
jów koronnych monarchii w Radzie państwa za­
stąpionych, de jure jednak stanowi ona część 
składową królestwa Kroacyi. Oświadczają oni, 
że lojalnie brać będą udział w konstytucyjnej 
pracy parlamentarnej, — nie przesądzając je­
dnak prawno państwowego stanowiska królestwa 
Dalmaeyi.

Na porządek dzienny wczorajszego posiedzę 
nia wpłynęła następnie sprawa podzielenia 
wszystkich posłów na 9 wydziałów, celem roz 
patrzenia aktów wyborczych i zbadania prote 
stów. Zaznaczyć należy, że do Izby wpłynęły 
całe stosy protestów z całej Austryi, z Ga l i  
c y i  nadeszły protesty następujących okręgów 
wyborczych: Z kuryi powszechnej Stanisławowa 
Tarnowa, Jarosławia, Nowego Sącza, Stryja 
Przemyśla, Tarnopola, Kołomyi i Sanoka; z ku 
ryi miejskiej Kołomyi i Tarnowa; z kuryi wło 
ściańskiej Stryja, Trembowli, Tarnopola, Brze 
żan, Stanisławowa, Kałusza, Brodów, Buczacza, 
Przemyśla, Zaleszczyk, Rzeszowa, Lwowa, Żół 
Kwi, Sanoka, Bochni i Sambora.

Podczas losowania tych wydziałów zapyta, 
poseł D a s z y ń s k i ,  co się dzieje z jego wnio 
skiem naglącym o wypuszczenie z więzienia 
posła S z a j e r a ?

Prezydent P r o s k o w e t z  oświadcza, że Izba 
przed ukonstytuowaniem się nie może zajmo 
wać się wnioskami nagłemi i przedstawia podo 
bne fakta z roku 1863, kiedy to posłów Rogaw 
skiego i Dzieduszyckiego uwięziono.

Poseł D a s z y ń s k i  oświadcza, że pierwszem 
słowem, jakie tu imieniem swego stronnictwa 
wypowiada, jest protest przeciwko takiemu tłó 
maczeniu regulaminu. Pos. Szajer siedzi w wię 
zieniu, nie chcą go wypuścić na wolność, a my 
mamy czekać, aż się Izba ukonstytuuje. Sądzę 
że p. S/ajer. tak samo, jak  inni, posiada to 
prawo zasiadania w Izbie, w czasie jej ukon 
stytuowania się (Żywe oklaski). Nie możemy na 
to pozwolić, aby sprawy tej tutaj dziś nie roz 
strzygnięto. Analogiczna sprawa Rogawskiego 
na którą powołał się prezydent Proskowetz 
sięga roku 1863, czasu tedy, w którym cała 
Galicya znajdowała się na stopie wojennej 
A mimo to Rogawskiego wypuszczono na wol 
ność po dwóch dniach w ęzienia, i wszyscy 
członkowie Izby, bez względu na stronnictwa, 
jednogłośnie zażądali uwolnienia posła, gdyż 
stali na straży godności Izby. Panowie z Kała 
polskiego zechcą sobie także przypomnieć inny 
wypadek, który się wtedy wydarzył. Hr. Kazi 
mierz Dzieduszycki jechał w powozie i został 
tylko zatrzymany, a nie uwięziony. A wtedy 
mimo tej marnej przyczyny podniósł poseł Dzie- 
duszycki wielką wrzawę, a cała Izba, ująwszy 
się za nim, spowodowała, iż prezydent policyi 
dostał nosa. Jest tedy pc prostu niemożliwem, 
abyśmy pozwolili n a  w s a d z e n i e  c z ł o n k a  
p a r l a m e n t u  do d z i u r y  przez zwyczajne 
pociągnięcie piórem. (Żywe oklaski).. Jeżeli 
sobie na to pozwolił prokurator i Izba radua 
sądu obwodowego w Rzeszowie, to  n a s z ą  
w ł a ś n i e  j e s t  r z e s z ą  s p r a w ę  n a t y c h  
m i a s t  z m i e n i ć .  Musimy aziś stanowczo 
oświadczyć się za wolnością Izby poselskiej. 
(Brawa). Nie jest to rzecz partyjna, ale sprawa 
całej Izby. Ludność powiatu rzeszowskiego jest 
tak rozdrażnioną, że obawiać się należy strasz­
nych ekscesów i wybryków. Nie rozchodzi się 
tu o to, czy przyaresztowanie ze stanowiska 
prawnego jest nzasadnionem, ale o to, aby Izba 
stanęła na straży swej godności i w sprawie 
tej natychmiast na dzisiejszem posiedzieniu po­
wzięła wnioski. Postanowienia regulaminowe 
pozwalają na natychmiastowe wypuszczenie- 
uwięzionego ua wolność, a jeżeli parlament po­
zwoli, aby jej członek ni stąd, ni zowąd sie­
dział w więzienia, to  n ie  b ę d z i e  t o ż a ­
d e n  p a r l a m e n t ,  a l e  j e g o  k a r y k a t u r a  
(Oklaski), i to zemści się w pierwszym rzędzie 
na panach samych (Oklaski. Głosy: Szczególnie 

Galicyi). Galicya wyczekuje w naprężeniu 
rozwiązania tej sprawy, której opóźniać nie 
możemy. Szajer ma siedzieć w więzieniu je ­
szcze tydzień aż do czasu wyboru prezydyum 
Izby, bo jest zbrodniarzem politycznym, nota­
bene w o c z a c h  g a l i c y j s k i e g o  p r o k u r a -  

or a !  To byłaby przecież niesłuszne. S ą  p a r ­
a m e n t y ,  co w ś r ó d  g r o n a  c z ł o n k ó w  
w y c h  c i e r p i e ć  m u s z ą  z ł o d z i e i  (Żywe 

Maski i poruszenie), ale nie przypuszczam 
aby znalazł się pa. lament, któryby pozwolił 
więzić swego członka z powodu wypowiedzia­
nej mowy — oskarżonego przez galicyjskiego 
prokuratora! Co to znaczy, dobrze wiemy: po­
seł Szajer jest bowiem polskim opozycyjny™ 
chłopem. (Glosy: Dlatego tez został zamknię­
tym).

Nie twierdzę, aby dlatego został zamknięty, 
że jest chłopem i opozycyjnym, ale wygląda to 
tak, j a k g d y b y  n a  ż ą d a n i e  g a l i c y i  

k .  ej  k l i k i  p a n u j ą c e j  S z a j e r  z o s t a ł  
r e s z t o w a n y .  Panowie z Koła polsaiego mu­

szą się tedy jasno oświadczyć, czy chcą posła 
Szajera uwolnić, czy nie, inaczej sprawa ta za­
cięży na ich sumieniu (Oklaski).

Tej nienawiści politycznej, tego ciosu, wymie­
rzonego przeciw godności parlamentarnej, nikt 
nie zechce wziąć na swój rachunek. Chodzi tu 
jedynie o formalność. Poseł Szajer musi się tu 
w Izbie zjawić, a wtedy niech sąd zaząda jego 
wydania, w każdym atoli razie musi być daną 

sposobność, abyśmy go ta  w Izbij u- 
słyszeli. Inaczej sprawy tej pogodzić nie można 
z godnością parlamentu. (Żywe oklaski). Mówca 
stawia wniosek rozpatrywania przedłożonych w 
tej sprawie wniosków nagłych, jeszcze na dzi- 
siejszem posiedzeniu.

Po Daszyńskim przemówili krotko reprezen­
tanci wszystkich stronnictw w parlamencie, jak  
to we wczorajszych donieśliśmy telegramach, 
poczem 308 głosami przeciw 27 uchwalono przy­
stąpić zaraz do rozpraw nad naglącemi wnio­
skami Duszyńskiego i Danielaka. P r z e c i w  
głosowało tylko K o ł o  p o l s k i e  i grupa F a  1- 
k e n h a j n a .

Po znanem z wczorajszych telegramów o- 
świadczeniu ministra G l e i s p a c h a  zabrał głos 
p. D a s z y ń s k i  i rzekł: Głosowanie okazało, 
że w tej sprawie po naszej stronie jest olbrzy­
mia większość Izby. Minister ze swej strony o- 
znajmił, że nie jest w jego mocy wydawać roz­
kazy sądowi w Rzeszowie. Właśnie dlatego, po­
nieważ tak mało znaczącym się przedstawia, po­
winna Izba zabrać głos. Zwróciliśmy się na­
przód do prezydenta Proskowetz*, prosząc, aby 
telegrafował do sadu. Odpowiedział, że boi się 
kompromitacyi. Przed kim mamy się kompromi­
tować? Przed naszym parlamentem? Przecież 
on jest naszą publiczną opinią i naszem sumie­
niem. Może przed rządem ? Tem lepiej. (Glosy: 
O d w r o t n i e ! ) .  Minister zaznaczył, że nie po­
winniśmy się opierać na przypuszczeniach. Fa­

ktem jest przecież, że Szajer od dnia 4 marca 
jest uwięziony, że mu w więzieniu wręczono 
certyfikat poselnki. To sa fakta, nie przypuszcze­
nia. Rzecz rozgrywała się w Galicyi. Posłyszy­
cie panowie z tego kraju jeszcze o faktach, nie 
o przypuszczeniach, o krwawych faktach, sądo 
wnie stwierdzonych. To nie przypuszczenia, to  
t r u p y w y b o r c ó w,  r a n n i  i s e t k i  a r e  
s z t o w a n y c n .  Przyjdziemy przed was, j a k o  
m ś c i c i e l e  k r w i  Pojmuję doskonale, że byli 
niektórzy panowie w Kole polskiem t a k  b e z  
w s t y d n i ,  że głosowali przeciw uwolnieniu 
z  aresztu swojego kolegi Szajera. To było po- 
prostu bezwstydnem, ale i mądrem także nie 
było. Co wam pomoże, że Szajer siedzi w wię­
zieniu ? Dwa razy powinniście się byli namy 
śleć, nim Wypowiedzieliście : „nieu. Widzieliśmy 
jak demokraci z Kola wymykali si^ chyłkiem. 
Nie mogli oni w tej sprawie współdziałać 
z większąścią Koła. Przeciw głosowali t y l k o  
w s t e c z n i c y  z K o ł a  p o l s k i e g o  i k i l k u  
f e u d a ł ó w .  Wiemy, że to są wrogowie ludu.

Dlaczego pugwałeono w tak zuchwały sposób 
godność Izby? Dlaczego aądy w tym wypadku 
nie uszanowały ustawy? llslawa zapewnia po 
słom nietykalność. To nie jest frazes; nie po­
winno być frazesem także w Rzeszowie. Rze 
szów nie ma innych ustaw zasadniczych, jak  
Wiedeń. W imię powagi parlamentu chcieliśmy 
wywołać Uchwałę posłów, pewni, że uchwała 
ta będzie przyjęta jednogłośnie i z zapałem. 
Ale panowie z Koła polskiego odważają się i 
tak głosować przeciw uchwale. Jeżeli Szajer 
jest waszym politycznym przeciwnikiem, zwal­
czajcie go tutaj, dzielnie i uczciwie, a nie cho­
wajcie go w areszcie, bo to tchórzostwo. Kiedy 
w roku 1863 polieyant zatrzymał we Lwowie 
przez kilka sekund hr. Kazimierza Dzieduszyc­
kiego, jadącego powuzem, podniesione gwałto­
wne skargi. Szlachta wołała wówczas, że go 
dność parlamentu jest naruszona. A teraz, gdy 
trzymany jest w więzieniu polski chłop opozy 
cyonista, chcecie czekać, aż lud w kraju z roz­
paczą P°^ie, że chłop, chłop opozycyonista, nie 
ma nawet najwyższego prawa, prawa nietykal 
ności poselskiej ? Musimy rządowi okazać, że 
jesteśmy wężami, a nie niewiastami. (Oklaski 
na skrajnej lewicy). Mówca dodaje do wniosku 
nagłego uzupełnienie, — aby na czas bieżącej 
sesyi rzymano także dochodzenie karne, wdro­
żone przeciw p. Szajerowi.

Prezydent P r o s k o w e t z  udziela p. Daszyń­
skiemu naganę z* nieparlamentarne wycieczki 
przeciw jednemu ze stronnictw Izby (Kołu poi 
skiemu).

P. J a w o r s k i  oświadcza: Zaszło oczywiste 
nieporozumienie, które muszę wyjaśnić. Powie­
działem w imieniu moich kolegów z Koła, iż 
za jedynie słuszne, poprawne i porządkowi 
dziennemu odpowiadające, uważamy to stano­
wisko, które zajął prezydent w tej sprawie. — 
Uczyniliśmy to, albowiem dobrze wiemy, iż jest 
obowiązkiem ciała ustawodawczego i tego, któ­
re bierze udział w ustawodawstwie, nie dopu­
szczać, bez względu na sympatye, aby ustawy 
ulegały naruszeniu. Myślałem, że enuneyacye 
irtzydenta będą przedmiotem głosowania, i gJy- 
»y ł*b>a nie podzielała jego zapatrywań, byliś­
my gotowi głosować za i aglośclą sprawy. (Xy- 
ive okrzyki na ławach polskich: Tak jest!) Zdaje 
się, że poprzedni mówca nie słyszał mojego o- 
świadczenia, lub też Die chciał go słyszeć. (0- 
klaski na lawach polskich). Po prezydencie je­
stem najstarszym członkiem Izby; dwadzieścia 
sicdno. lat jestem jej członkiem, lecz bądźcie pa­
nowie przekonani, żc nie spodziewałem się ni- 
£uy usłyszeć takich inwektyw, — jakie się obe­
cnie na nas bezpodstawnie miota. — A jednak 
dzisiaj je usłyszałem. — Wprawdzie nie mamy 
przewodniczącego. Prezydent z wieku nie może 
przecież kierować porządkiem dziennym tak, 
Ja^ bezstronny przewodniczący, który, bez 
względu na kierunek i przekonania polityczne, 
“ usi być sprawiedliwy dla wszystkich. (Protesty 
na Uwicy). Nie chcę odpowiadać na słowa, któ­
re tutaj padły. — kecz jeżeli panowie bronicie 
nietykalności poselskiej, wiedzcie, iż wobec ta- 
tich mów jesteśmy w tej Izbie z przywilejów 
nietykalności odarci. (Żywe potakiwania na ła­
mach polskich). Powiedziałem już, że będziemy 
głosować za nagłością wnioskn, a proszę tego 
Qie brać jako wynik chwilowego — powiedzmy, 
zakłopotania. Omawialiśmy tę sprawę jeszcze 

rzed dzisiejszą dyskusyą i doszliśmy do takiej 
c ecyzyi. Wystąpimy w obronie prawnego po­
stępowania prezydenta, gdy Izba inaczej
rozstrzygnie, będziemy głosować za nagłością 
wniosku i za uwolnieniem Szajera. (Oklaski na 
lawach polskich).

P. D a n i e l a k  przemawia naprzód kilka słów 
jo polsku, poczem mówi dalej po niemiecku: 

Na pierw: zem posiedzeń^ jestem już zmuszony 
prosić o ochronę naszego nieszczęśliwego, uci­
śnionego kolegi Tomasza szajera. Los jego i je ­
go rodziny w w»szeni tylko ręku Jeśli rzeczy­
wiście użył na zgromadzeniach wyborczych słów 
niewłaściwych, uczynił w zapale walki, w 
chwili największego wzburzenia umysłów. Hi- 
storya tegorocznych wyborów w Galicyi zapi­
suje krwawemi zglosLam' śmierć siedmiu chło­
pów, (a „panów“ nie zabijano także ? przyp. 
red.) wielu rannych i około 7u0 aresztowanych 
wyborców. Oskarżenia, podniesione przeciw Sza­
jerowi, są bezpodstawne i śmieszne. Zarzucano 
mu, żc objeżdża okręg, jaau kandydat, że od­
bywa zgromadzenia, że zniesławia szlachtę. Na 
jednem zgromadzeniu nraJ powiedzieć, że arcy- 
książę Albrecht ma 4') njil kwadratowych ma­
jątku, a nie płaci tyle podatku) ile chłop; dalej 
miał powiedzieć Szajer, że kiedy jaki cesarz 
chce pruwadzić wojnę, musi się przedtem po­
kłonić Rotszyldowi. Wbrew zeznaniom świad­
ków uznano, ze była mowa o naszym monarsze 
i o wiedeńskim Rotszyldzie. Na tej podstawie 
wytoczono Szajerowi proces o obrazę majestatu 
Taki akt oskarżenia wygotować mógł tylko pro­
kurator rzeszowski Doliński, którego dowody są 
zawsze z p a l c a  t y l k o  w y s s a n e .  Szajer 
zapadł w areszcie śledczym na chorobę piersio­
wą; jego żona i dzieci są w nędzy. Lud w o- 
kręgu jest zaniepokojony; otrzymujemy setki li­
stów, w których wyborcy proszą o niesienie ra 
tunku ich posłowi. Tą pierwszą uchwałą dajcie 
panowie don ód, że kierujecie się poczuciem 
sprawiedliwości, w imię sprawiedliwości, w imie­
niu wiernego cesarzowi ludu polskiego proszę

0 ochronę i ratunek naszego kolegi Tomasza 
Szajera.

P. L u eg  e r  polemizuje z ministrem sprawie 
dliwości i z p. Jaworskim. Jaka zmiana! Tak 
tempora mutantur, et nos mutaniur in Mis. Na 
jak wysokim koniu jeździł niegdyś pan Jawor 
ski. Rozmyślam o czasach, kiedy mi prawił 
formalne kazania; dziś przemawiał w tonie bła 
galnym, ronił łzy nad zmianą, jaka zaszła 
w Izbie. Tak, to smutne, że polski chłop ma 
głos, i że nigdy go nie utraci. Oskarżenie prze 
ciw Szajerowi opiera się na jego słowach, że 
żaden cesarz bez Rotszylda nie może prowadzić 
wojny. Wszyscy wiemy, że to samo powiedziała 
kiedyś zmarła żona Rotszylda. Kiedy jej mó 
wiono, że będzie wypowiedziana wojna, odpar 
ła: To tylko w takim razie będzie możliwe 
gdy mój mąż pozwoli. (Wesołość). Skoro pani 
Rotszyld nie popełniła przez to obrazy maje­
statu, nie popełnił jej także Szajer Inne pnnkta 
są również małoznaczne. Ze Szajer nie anosi 
się nad szlachtą, nie można ma z tego tytała 
żadnego czynić zarzutu, ja  czynię to samo. Mi­
nister uczyniłby najlepiej, gdyby zalecił proku­
ratorowi: Cofnij pan całą tę historyę. Przecież 
to jawna niedorzeczność.

Minister G 1 e i s p a c h oświadcza, ze nie było 
mowy o cofnięciu skargi, tylko o uwolnieniu 
Z| aresztu śledczego. O merytorycznej stronie 
kwesty i nie było mowy. Dr. Lueger, jako pra­
wnik, musi przyznać że minister nie ma pra 
wa zarządzać uwolnienia z aresztu oskarżonego 
pzajera. (Glosy: Nie oskarżonego, lecz posła). 
W tym wypadku, to wszystko jedno. (WesołośŚ
1 protesty). Czy minister ma wpływać na orze­
czenia sądowe ? Merytorycznie rozstrzygnie spra­
wę Sąd.

P. P e r g e 11 wnosi o natychmiastowe uwol­
nię Szaie-a. W sprawie zawieszenia postępowa 
nia sądowego wnosi mówca, aby Izba wybrała 
ad hor, komisyę, złożoną z 18 członków. Ko- 
misya zbadać ma odnośne akta sądowe.

Po przemowach Luegera, Falkenhayna, Stran- 
sky’ego, Yerkaufa, Pattaia i Kronawettera, Izba 
uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  pierwszy punkt na 
głego wniosku pp. Daszyńskiego i Danielaka 
dotyczący n a t y c h m i a s t o w e g o  wypuszcze­
nia Szajera na wolność.

Przy drugim punkcie (o zawieszeniu postępo­
wania sądowego) uchwalony został wniosek p 
P e r g e l t a ,  postanawiający wybór osobnej ko 
misyi, któraby w przeciągu 8 dni złożyła spra 
wozdanie. Wniosek Pergelta przeszedł 236 gło­
sami przeciw 108. Uchwalony został także dru­
gi wniosek Pergelta, wzywający rząd, aby do 
starczył komisyi odnośnych aktów sądowych.

Posłowie ruscy: O k u n i e w s k i ,  J a r o s i e -  
w i c z  i T a n i a c z k i e w i c z  wnieśli do prezy­
dyum Izby pismo z oświadczeniem, że z powo 
du zajść przy wyborach w Galicyi, będa rząd 
zwalczać wszelkiemi dozwolonemi środkami.

Na. tem posiedzenie zamknięto.
Następne odbędzie się w s o b o t ę 3 kwietni":, 

a na porządku dziennym znajdować się będzie 
sprawa wyboru prezydyum i biura Izby.

K R O N I K A .
31 marca.K n k ó w ,

Książę biskup krakowski Puzyna przebywa w 
Poznaniu w odwiedzinach u arcybiskupa Stablew 
skiego.

Prof. Steingraber z polecenia ministerstwa o 
światy wyjeżdża z dniem 1 maja b. r. na 6 tygo­
dni do Kopenhagi celem stndyowania bakteryologii 
przemysłowej w tamtejszej stacyi doświadczalnej prof. 
A. Joergensena.

Sprawa budowy wodociągów krakowskich
wchodzi w fazę, która przedewszystkiem baid/o n 
radować musi ogół obywateli miasta, a nadto świad 
czy wymownie i poważnie, iż prace komisyi wodo­
ciągowej i jej referentów, gorliwie i fachowo w cza 
sach ostatnich prowadzone, wieńczy nader pomyśl 
ny reznltat, uznany przez istotnych znawców za 
granicznych. Donosiliśmy wczoraj O obiadach, od­
bywanych pęzez członków podkomisyi wodociągo­
wej, z zaproszonymi rzeczoznawcami, mianowicie 
drem Lnegerem, prof. budownictwa wodnego ze 
Stutgartn, drem Gruberem, prof, hyg'eny z Wie 
dnia, i p. Oestenem, inżynierem z Berlina.

Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta, p. 
Friedleina, odbyło się posiedzenie komisyi wodo­
ciągowej, na które członkowie przybyli nader licz­
nie. Obecni byli także rzeczoznawcy pp. Lueger i 
Oąsten.

Referent komisyi dyr. Rotter przedstawił prze­
bieg dokonanych czynności, odczytał postawione 
znawcom przez podkomisyę pytania i wyrażone 
przez nich odpowiedzi; przedłożył także sprawo­
zdanie prof. Grubera, spisane na podstawie jego 
ustnych oświadczeń; sam p. Grnber nadeśle w naj­
krótszym czasie swoją pisemną opinię. Z orzeczenia 
p. Grubera wypływa, że tak woda w Bielansch, 
jak w Budzynie i Cholerzynie wszelkim wymaga­
niom hygieny najzupełniej odpowiada, tak co do 
twardości składu chemicznego, zawartości bakteryj, 
temperarnry, jak i pewność5 przed wsrelkiem ze- 
wnętrzneui zanieczyszczeniem. Wykazał też p. Gra 
ber na podstawie wyniku analiz chemicznych i sto 
pnia twardości, jako też stosunku w spadkach wo­
dy, że woda gruntowa w Bielanach zupełnie różni 
się od wiślanej, że zatem Wisła niekorzystnie na 
wody bielańskie wpiywać nie może Wobec skon­
statowanego pwarstwowienia w Budzynie i (Jhole 
rzynie, t. j. wobec przykrywających warstwę wo­
donośną warstw lotnego piasku i nieprzepuszczal­
nego iłu, uprawa ziemi żadnego szkodliwego wpły­
wu na wodę wywrzeć nie może.

Odpowiedzi pp. Lncgera : Oestena na zadane im 
pytania streszczają się tak : Kraków potrzebuje 12 
tysięcy metrów sześciennych wody na dobę; oby­
dwa tereny, tak bielański jak budzyńsko cholerzyń 
ski w kierunku technicznym nadają się znptłnie do 
rozwiązania kwestyi wodociągów. Według zdania 
znawców, teren bielański sam, na podstawie ich 
doświadczenia i rozą,rżenia się w rezultatach do­
tychczasowych robót przygotowawczych najpra­
wdopodobniej wystarczy dla pokrycia potrzeb mia­
sta, tak , że teren drugi nważać należy jako pożą­
daną w przyszłości rezerwę. Znawcy uznają potrze­
bę natychmiastowego wykonania projektu szczegó 
łowego, opartego na terenie bielańskim, i zalecają 
najszybsze rozooczęcie bodowy w Bielanach.

Koszt wodociągów z Bielan, wliczając w to już

wszelkie ogólne wydatki, koszta interkalarne, przy­
rządów do mierzenit. wody, obliczają na 1.250.000 
złr. Oświadczają nadto, że w razie użycia w przy­
szłości wody z Budzynia, zawierającej żelazo, od­
czyszczenie wody z tego składnika łałwo da się 
przeprowadzić i w niczem nie zaszkodzi dobrej ja­
kości wody. Koszt zakładu odczyszczania wody z 
'-elaza dla 12.000 metr. kubiczn. dziennie wyniesie 
jednorazowo około 60.000 złr., zaś rocznie około 
400 złr. Doradzają w końcu znawcy, aby wobec 
potrzeby odwołania się kiedyś do terenu budzyń- 
sko-cholerzyńskiego, nie zaprzestać obserwacyi te­
go terenu, tak, ażeby w danej chwili bez zwłoki 
do rozszerzenia wodociągów przystąpić można.

Po wywodach zuawców zadawali im pytania dr. 
R o s e n b l a t t ,  radca budownictwa S a a r e  i dr. 
Ko h n  Po wykończeniu odnośnych ostatecznych 
referatów pp. referenta R o t t e r a ,  dra Zarę-  
c z n e g o ,  dra B u j w i d i  i inżyniera I n g a r d e- 
n a , będzie sprawa z p o c z ą t k i e m  ma j a  b. r. 
przedstawiona Radzie miejskiej. Sprawozdania po 
wyższe będą wydrnkowaue i rozdane członkom Ra­
dy miejskiej.

Wyższe studya kobiet. Wczoraj wydał minister 
wyznań i oświaty, p. Gantsch, rozporządzenie w 
sprawie przypuszczenia kobiet j a k o  z w y c z a j ­
nych,  I nb  n a d z w y c z a j n y c h  s ł u c h a c z e k  
u n i w e r s y t e c k i c h  w y d z i a ł ó w  f i l o z o f i ­
c z n y c h  w Austryi.

B izporządzenie tn żąda od słuchaczek z w y- 
c z u j n y c h  dowodu przynależności do państwa au 
stryackiego, ukończonych lat 18 i złożenia matury 
w jednem z gimnazyów państwowych. Jako słucha­
czki n a d z w y c z a j n e  mogą być kobiety przypu­
szczono do fakultetów filozoficznych, jeżeli, co naj­
mniej, ukończyły ze skutkiem żeńskie seminarynm 
nauczycielskie, , lub szkołę dla dziewcząt, uznana 
przez ministerstwo oświaty zj mającą równa war­
tość z seminaryum nauczycielskiem. Słuchaczk* Ład 
zwyczajne mają jednakże zapisać się przynajmniej 
na 10 godzin wykładowych tygodniowo. Zezwolenie 
na uczęszczanie na p o s z c z e g ó l n e  wykłady mo 
że być na przyszłość udzielone kobietom tylko wy­
jątkowo, na wniosek odnośnego docenta, przez ko­
legium profesorów.

Rozporządzenie czyni widoki wydania innego za­
rządzenia co do przypuszczenia słuchaczek zwy­
czajnych i nadzwyczajnych do egzaminów na nar 
czycielki pr/y wyższych szkołach żeńskich, ewsp- 
tnalnie przy żeńskich szkołach średnich.

Nowe przepisy zyskują z dniem 1 października 
r. moc obowiązującą Cc do przypnszczenia ko­

biet do studyów medycznych ma zapaść decyzya 
równocześnie z projektowaną reformą ordjnacyi 
studyów medycznych.

Przy resiaui acyi katedry na Wawelu wypadło
teraz wieżę, w której się mieści dzwon Zygmunt, 
z gruntu od fundamentów podmnrować, co ns su­
wało pytanie, skąd s;ę wzięła taka licha budowa 
z dawnych czasów, gdy wszystko inne tu z wielką 
mocą postawione. Wyjaśnia nam to w przypisie o 
Krakowie Ambroży Grabowski, z rękopisn Parni­
ckiego w bibl. Jagiellońskiej przechowywanego.

„ Krakowski zamek, t< strona od miasta i od 
Stradomia, też niebezpieczność cierpią. Bo onę Ru 
dawkę, kędy jest rurhaus, gdyby ją bardziej przy­
parł pod zamek . iście m naretur ruinam. A wi­
dzę co głębiej, to się w ziemię ryje pod dom księ­
dza Podoskiego. Ale okrom Rudawki, tędy jadąc 
nl*cą do u m u  ku bramu Ład,- tcalpendc albo 
skrobiąc ziemię u spudku, pałacowi i kościołowi 
wielceby zaszkodziło. Przeto sławnej pamięci Jan 
Bonar, który iście był nie lada ornamentum ko­
rony, gdy przed dwudziestą lat, bom przy tem był, 
poczęła się była- walić góra, wnet i wieża zamko­
wa, na której dzwon jest Zygmunt, postąpiła, i 
nrwała się jej była sztuka. Król nieboszczyk (Zyg- 
mnnt I) chciał, aby ją była kapituła oprawiała i 
restaurowała , czego się oni zbraniali: aże im na- 
Woniec pogroził, żeć wam dzwon zdejmę, bo od 
kolebania dzwonu muszą się też i mury rozkole- 
biać. Gzem postraszeni kanonicy, usłyszawszy, że 
im grożono dzwon zdjąć, który jest summutn or- 
namentum onego kościoła, wnet się do zgody 
udali. Opasał tedy onem antemnralem albo przy- 
mnrkiem niskim u spodu onę górę p. Bonar, aby 
się u wierzchu nie rysowała, i wieża stoi jak że 
góra jest ujęta.u

Komnżby to dziś na myśl przyszło, że Rudawa 
kiedyś górę Wawel podmywała i groziła ruiną 
wieży Zygmunta ?

Więcej trzeba dodać, że taż sama Rudawka pły­
nęła dalej pod kościół św. Idziego i tam młyn 
obracała.

W XVI tedy wieku, gdy się tej wieży „sztnga 
nrwałau, to Bonar obmurował tylko górę spodem, 
ale niema wiadomości, czy kapituła wieżę na nowo 
podmurowała, i zapewne skońoayło aię na załata­
nia, skoro tera* traeba było aż do fundamentów 
z naDrawą aięgać.

spraw a sprowadzenia zwłok Juliusza Słowa- 
ckisgo do kraju. Od zarządów Zjednoczenia To­
warzystw młodzieży polskiej za granicą i „Zjedno­
czenia , Stowarzyszenia kształcącej się młodzieży 
Jostępowej w Krakowie, jako połączonych komite­
tów do sprawy przeniesienia zwłok Juliusza Sło­
wackiego do kraju, otrzymujemy nastęDujaee pi­
smo :

Prosimy wszystkie pisma polskie o przedrukowa­
nie i poparcie następującej nebwały:

„X zjazd Zjednoczenia młod*!tzy po «kiej za gra- 
tą, odbyty w Antwerpii w « ,  25 i 26 gra- 

dnia 1896 roku, przypomina społeczeństwu pol­
skiemu, że dnia 3 kwietnia 1899 r. upływa lat 
50 od śmierci Jnlinsaa Słowackiego, pochowanego 
na obczyźnie, na cmentarzu Montmartre w Paryżu, 
wyraża zdanie, że najlepszym sposobem uczczenia 
pamięci antora „Kordyanau i obudzenia jego ducha 
będzie przeniesienie jego prochów do Ojczyzny, i 
że przy dobrej woli ogóło akt ten mógłby się od- 
być w sair dzień pięćdziesiątej rocznicy zgonu wie­
szcza, i wzywa wszystkich Polaków do najgoręt­
szego i najrychlejszego zajęcia się tą sprawą.

flZjazd przedewszystkiem zwraca się w sprawie 
przeniesienia zwłok Słowackiego do tej młodzieży, 
która wierną jest hasłn poety: „Polski Ind, to oj- 
ciec twóju, najżywiej może przyjąć ją do serca i 
najenergiczniej postawić pierwsze kroki ku jej prze­
prowadzeniu.

_Zjazd zaznacza, że nie chce bynajmniej sprawy 
Znaczenia tak ogólnego monopolizować, mniemając 
jednak, że potrzebnem jest i pozytecznem będzie 
założenis pierwszego ośrodka, do którego zwracać- 
by się mogli Indzie dobrej woli, postanawia w po­
rozumieniu się i wespół z młodzieżą ? 'icyjską za 
jąć się przygotowaniami do przeniesienia zw/ok Ju­
liusza Słowackiego; porucza tedy Towarzystwa
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W Niepołomicach w parowej fabryce 
pp Huffi- lacsa i Żeleńskiego odbyło się

„Spójnia** w Paryżu, jako inicyatorowi sprawy, aby 
wybrało komitet do sprawy przeniesienia zwłck 
Jnliuaza Słowackiego do kraju, który będzie miał 
obowiązek działania w porozumieniu z narządem 
„Zjedn uczenia ** we wszystkich wypadkach, pocią­
gających odpowiedzialność całego „Zjednoczenia.u

„Komitet porozumie się ze „Zjednoczeniem1* mło­
dzieży postępowej w Krakowie o położenie wspól­
nej firmy na tej uchwale, poczem prześle ją do 
wszystkich pism polskich**.

Stosownie do powy/.szej uchwały, w Paryżu zo­
stał wybrany komitet zjedn. Tow. młodzieży pol­
skiej za grauicą; „Zjednoczenie** zaś młodzieży po­
stępowej w Krakowie listem z dnia 23 lutego b. r. 
przystąpiło do wspólnej z nim akcyi w tej sprawie.

Ża komitet zjedn. Tow. młodzieży polskiej za 
granicą: Antoni Potocki (3 bis, place de la k>or- 
bonne, w Paryżu.

Za „Zjednoczenie**, Stow. kształi ącej s i| “l*0'  
dzieży postępowej w Krakowie: Adam Ma ej co,

PrListę przedmiotów zgubionych w Krakowie w
czasie od 1 do 28 lutego b. r., a przez uczciwych 
znal tzców Złożonych do rąk władz, interesowani 
przeglądać mogą w Administracyi naszego dzienni 
ka w godzinach biurowych.

Z teatru komunikują nam: Jutro we czwartek 
przyjdzie do skutku odwołana premiera znakomitej 
komedyi „La Figuraute** F. de Curel, autora kilku 
sztuk, nad któremi unos/ą się zwoleunicy nowoży 
tuego teatru wśród krytyków, oraz wybredniejsza 
publiczność Paryża. Z powodu przypadających ur­
lopów artystycznych, do których się dyrekcja po 
przednio zobowiązała, premiera ta uie będzie na 
razie powtórzoną; dalsze przedstawienia jej proje­
ktowane są dopiero na przyszły miesiąc.

Koncert Noskowskiego. Towarzystwo muzyczne, 
pragnąc zaznajomić naszą publiczność z całym sze 
regiem nowszych kompozycyj Zygmunta Noskow 
skiego, urządza koncert we czwartek dnia 8 kwie 
tnia. Zarówno wy bór utworów, jak i wykonanie 
pod kiernnkiem samego kompozytora, zapewniają 
koucertowi najzupełniejsze powodzeuie artystyczne

Trybunał najwyższy uwzglęumł zażalenie nie­
ważności, wniesione przez p. Ernesta Br e i t e r a ,  
redaktora Monitora, i polecił przeprowadzić pono 
wną rozprawę, która się odbędzie 20 kwietnia br, 
Jak wiadoma, trybunał karny we Lwowie skazał 
Breitera za obrazę staroBty Bilińskiego na miesiąc 
aresztu.

Tomasz Szajer, poseł ziemi rzeszowskiej do 
Rady państwa z kuryi włościańskiej, o którym to 
czyła s;ę rozprawa podczas wczorajszego posiedzę 
nia w parlamencie, został, na telegraficzne we 
zwanie z Wiednia, z więzienia w Rzeszowie na 
wolność wypuszczony,

We iwanie to wystosował minister sprawiedliwo 
ści z powodu odnośnej uchwały Izby poselskiej 
Poseł Szajer udaje się dziś wieczorem do Wiednia, 
celem wzięcia udziału w obradach parlamen i 
iiych.

Zmarli. W ładysław  S t  o j  o w s k i , ofieyał kolei
państwowych, zmarł w Tarnowie w > r0 u / cia' r - — • - *- dachówek

kilka dni
temu doroczne rozdacie nagród przez właścicieli 
między pilniejszych robotników i robotnice. Od sze1 
regu lat, tj. od założenia w Niepołomicach fabry 
ki, ludoutć miejscowa i okuliczua zarobiła prze 
szło otO-IWO złr. Obok tego zarząd fabryki meje- 
dnokiotnie przyczyniał sic oo podniesienia dobro­
bytu robotników fiiantropijnemi ofiarami. Snrdeczaa 
łączność między właścicielami a robotnikami obja­
wiła się radosną owseyą, jaką wdzięczna ludność 
robotnicza, przy okazy i olbierania nagród, urzą 
dziła swym przełożonym.

Dyreucya kolei państwowych w Krakowie do­
nos', że wskutek usuuięcia Bie nasypu został ruch 
pociągów na przestrzeni Kopyczyńce— Trembowla 
z dniem 3') b. m. prawdopodobnie na 48 godzin 
za8tanowiony.

Proces o krzywoprzysięstwo rozpoczął się
wczoraj w WiedDiu przeciw znanemu kompozytoro­
wi, a dawniejszemu referentowi spraw artystycz­
nych w ministerstwie oświaty, radcy dworu Zelle- 
rowi. Skargę wniosła prokuratorya już przed ru 
kiem, ale kilkakrotne ataki apoplektyozno, których 
doznał Zeller, spowodowały odraczanie śledztwa. 
Przed kilku miesiącami Zeller, pragnąc sprawę <ak 
najszybciej zakończyć, rozpoczął prze* awago ohr< ń- 
cę starania, aby roznrawę przeprowadzono w jego 
nieobecności. Sad krajowy aprauciwii alę temn, *ez
sad apelacyjny »Prawe P° m* h
brońcy, k^i-y powoływał się, na mocy świadectw
lekarskich, na niemożliwość stawienia się jego 
klienta i oświadczył jego imieniem z góry, że 
zrzeka się prawa wnoszenia z powodu j*go nieo­
becności zażalenia nieważności. Ponieważ także pro­
kuratorya generalna, do której odwoływała się nad- 
prokuratorya, nie zaprotestowała przeciw wnioskom 
obrońcy, rozpoczął się dzisiaj pierwszy proces o 
zbrodnię, prowadzony w nieobecności oskarżonego. 
Powodem procesu jeBt następująca sprawa: Wuj
radcy Zellera, knpiec Dominik Ritschel, zmarł bez­
dzietnie we wrześniu 1887 r. i w testamenoie za­
pisał cały mąiateL juLostrzęflfoup. zapewniając wdu 
wie dożywotnie używanie Jocuudów^« ■_
iatku złożonego z domu w Wiedniu i papierów 
wartościowych. Wdowa oświadczyła jednak, że 
zmarły maż darował jej papie-y wartościowe już 
Pu napisaniu testamentu , wskutek czego wzięła je 
Też Jo si. bie po śmierci zmarłego. W procesie cy­
wilnym. który się z tego powodu wywiązał, złożył 
Zeller dwie przysięgi, które prób a Pa wa
uznała następnie za fałszywe. W ciągu procesu 
zrzekł się Zeller zakwpstyonowanych walor w,  ̂ nie 
cofając przy tern twierdzeń, które poparł przysięgą.

Warszawskie Towarzystwo ratunkowe. L h w .
Wiestnik ogłasza ro.porządzenie o zatwierdzeniu 
us-awy Towarzystwa p o g o t o w i a  ratunkowego w 
Warszawie, według której wszelka k o r e s p o n d e n e y a  

Towarzystwa, sprawozdania i rachunkowość będą 
prowadzone po rosvj-ku.

Półwiekowy jubileusz. Przed paru dniami nie 
liczne grono członków warszawskiego świata arty­
stycznego w ścisłem kółku obchodziło 50 rocznicę 
wstąpienia do szkoły sztuk .ięknych, która d. 22 
lutego 1844 r. z-iłoż.mą była przy byłem gimna 
zyum realnem w zabudowania* b, gdzie dziś mieści 
Bię uniwersytet warszawski. Do grona tego należą 
znani z prac swo.ch artyści malarze: prof. W. G e r 
s on ,  Tytus Ma l e s z e w s k i ,  Fr. Ko s t r z e w-  
s k i ,  Julian C e g l i ń s k i ,  Józef B r o d o w s k i ,  
Jerzy M a j e w s k i ,  i Leon Mol s t - yński .  Ju 
bilaci tak uroczystą chwilę postanowili spędzić ra 
z°m. Po wysłuchaniu mszy św. za zmarłych profe

sorów i kolegów, zwiedzili gabinet gipsów, z któ 
rycli przed laty zdejmowali kopie przy nauce ry­
sunku, następnie wystawy sztuk pięknych. Salon 
artystyczny przy Nowym Świecie uczcił sędziwych 
jubilatów obiadem, podczas którego składano im 
życzeuia długiego jeszcze żywota i dalszej pracy 
na polu sztuki. W imieniu Towarzystwa sztuk pię­
knych przemawiał kustosz tegoż Towarzystwa p. 
Stefan Dąbrowski, znanj pejzażysta; w imieniu Sa­
lonu artystyczuego p. Józef Pawłowski; w imieniu 
delegacyi artystów artyści-malarze K. Mirecki i K. 
Alchiuiowicz; w imieniu szkoły rysunkowej, która 
pozostała w spuściźnie po dawnej szkole sztuk pię­
knych , znany portrecista p. Adam Badowski, zaś 

imieniu artystów krakowskich artysta-rzeźbiarz 
Kazimierz Chodziński. Z przcuiówieuia jednego z 
jubilatów dowiadujemy się, iż prof. Gerson przy­
gotowuje do druku pamiętnik, w którym zaznaczo 
ne być mają wszystkie wydatniejsze wypadki z ży 
cia artystycznego w okresie ostatnich lat 50.

„Kuryer Poranny** w Warszawie obchodził one- 
gdaj 20 rocznicę swojego istnienia. Z tego powodu 
przypomina historyę powstania tego pisma, prze­
kształconego z Antraktu. W piśmie tem od lat 20 
pracują bez przerwy „w ciężkich robotach** reda­
ktor Feliks Fryzę, dyspozytor drukarni Cypryan 
Łomiński, kierujący administracją p. Feliks Bu­
rzyński ; nadto wśród roznosicieli — Władysław 
Walewski. Jubileusz swój redakeya pisma pragnie 
upamiętnić w sposób oryginaluy. Oto przeznacza 
100 rs. na dwie nagrody pieniężne lub w przed 
miocie dla korektorów pism codziennych warszaw 
skich, lub współpracowników, poprawiających rę 
kopisy redakcyjne, którzy w ciągu toku od 1 lipca 
b. r. „najstaranniej dbać będą o tępienie w wyda­
wnictwie wyrażeń i wyrazów cudzoziemskich i błę 
dów językowycP'*.

Tuberkulina Kocha. Deutsche Medicinischc Wo- 
ehenschrift ogłasza ai tykuł prof. K o c h a  o no 
wych przetworach tuberkuliny. Po ̂  kilkuletnich do 
świadczeniach udało się Kochowi  ̂ zestawić dwa 
przetwory tuberkuliny, z których jeden stanowczo 
czyni organizm odpornym  ̂ przcuiw bakcylom gru 
źlicy. U dotkniętych gruźlicą świnek morskich, pod 
działaniem tuberkuliny, wystąpiła zrazu silna reafc 
cya w postaci zmian w wewnętrznych narządach, 
wkrótce atoli cały pioc«s Patologiczny został po­
wstrzymany. U ludzi, utkniętych gruźlicą, nastę­
powało w pierwszym okresie choroby, po użyciu 
tuberkuliny, znakomite polepszenie. W znacznej li- 
czbie w ypadłw, nas“JPOwało p0 U£yCiu tuber­
kuliny wyl0CZe°le* daniem profesora Ko c h a  
przedwczesną y ° y jednakże rzeczą mówić 
0 znpełnem wyleczeniu, zanim dłuższy okres czasn 
nie upłynie bez objawów chorobowych. Tuberku- 
lina Kocha me daje żadnych ubocznych objawów 
zati ważających. Wstrzykuje się ją pod skórę, zwię 
kszając stopuiowo dawki.

Drugi teatr czeski stanie w Pradze i będzie 
poświęcony li tylko komedyi i dramatowi, a będzie 
prowadzAy Prz0z też samo druztno (t. j. stowarzy­
szenie), które kieruje teatrem narodowym. Potrzebę 
tego drugiego teatru uczuwano od dawna, zwła­
szcza woleć tego, że Niemcy, będący w Pradze 
w ogromntj mniejszości, posiadają aż dwa teatry, 
Czesi zaś tylko jeden, ale obok tego kilka tak 
zwanych alen, czyli teatrów letnich, gdzie grywają 
aktorowie pod wodzą przedsiębiorców prywatnych, 
Już rozpoczęły się składki na to nowo przedsię­
wzięcie, któie, przy znanej ofiarności Czechów na 
cele publiczne, niewątpliwie popłyną potokiem. 

Szkoła po'ska w Kurytybie. Gazeta Ilandlo
wo-geograft cena donosi: Staraniem T owarzystwa
im. Kościuszki stanie medłu u pierwsza publiczna 
szkoła polska w K urytybie. W zeszłym  miesiącu 
rozpoczęły się roboty około założenia fundamentów. 
Dotąd zebrano na fundusz budowy 1212 milrejsów, 
z czego przypada 1060 milrejBów ze sprzedaży 
gruntu, darowanego Tow arzystw u przez p. Edmun­
da Saporskietro.

Wujaszek Sarcey i Chat-Noir. Franciszik Ssr- 
cey poświęca feleton wspomnieniom o Rudolfie Sa- 
lis ie , założycielu i kierowniku słynnej knajpki ar-

cyklistów z r. 1892 odbędzie się w niedzielę dnia 
kwietnia o godz. 5 po południu w małej sali 

magistratu, a w razie braku kompletu, w następną 
uiedzielę bez względu na komplet, o tym samym 
czasie i w tem samem miejscu.

Ustępujący wydział postarał się jeszcze wobec 
nadchodzącego sezonu, że członkowie klubu , pra­
gnący się uczyć jazdy na kole, piacą w szkole p. 
Antoniego Larischa, a mianowicie panowie 3 złr., 
zaś panie 5 złr. za naukę wraz z użyciem ma­
szyny.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Stanisława Li­
zaka anskultantem sądowym.

Stypefldyum  S0 złr. rocznie z fundacyi Autonie- 
go Zawadzkiego nadała rada nadzorcza Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów  prywatnych  
Karolowi Scholtowi, uczniowi gimnazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie.

od —•— do 2*80. Ziemniaki za hektolitr od 
60 do 1'80. Ja ja  za kopę od T —- do T20. 

daalo za garniec od 3*50 do 4-—. Spirytus na 
15° Tralesa za hektolitr od —•— do 80-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —■— 
do 60-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 

5-— do 23-— . W yka od 5*— do 6'—. Ko­
niczyna nasienna biała od 25-  do 45'—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od 35-— do 45’—. 
Aukurudza od —•— do — •—.Rzepak zimowy 
od —'— do ' . Rzepak ja ry  od —'— do
— . Kapusta w głowacL zA kopę od — 
do —•—. Mak od —•— do — • 

Rajertotr teatru krakowskiego.

We c z w ar te k  1 kwietnia: „Figurantka** (la 
Figurante), hnnfidya w 3 aktach F. de Cusel (no­
wość). Rozpocinie po raz pieryszy „Sganarelle**, 
komedya w 1 skoie, przełożona z Moliera wier­
szem.

W p i ą t e k  2 kwietnia: „Urzędowa żona**, sztu­
ka w 5 aktach według noweli H. Sa^age’a (po 
raz 10). Przedstawienie popul,rne

W s o b o t ę  3 kwietnia: , Kula u nogi“, 
m at, osnuty na tle stosunków społecznych, 
aktach z epilogiem, napisał jan gzutkiewicz 
wość).

dra- 
w c
(no

W  n i e d z i e l ?  4 kwietnia; nKula _ 
dram at, osnuty na tle  s to su w )W społecznych  
3 aktach z epilosncm -  • -

2).

u nogi ,

nap isa ł Jan Szutkiewicz (po
raz

g i o i t n e i s D l a  m e te i  r o lo g lw i*
(podług obserwatoryum krak.).

Kraków, 31 marca.

tystycznej „ 
Co wieczór

Chat-Noir**, zmarłym" ŵ “tych "dniach, 
w tej knajpce SaliB zabawiał swych 

gości t. zw. bonmicnt, czyli nieprzerwanym poto­
kiem do¥.cpów na temat bieżących wypadków i 
znakomitonci chwili. Pewnego wieczora znajomi 
sprowadzili tam Sarcey a i Salis przedstawił go ca- 
fti publiczności, jako „swego nieocenionego wuja- 
szk <,u fe0o czasu Sarcey’owi został ten przy­
domek raz na zawsze: wystarcza powiedzieć notre 
°nC% \  ^aŁfdy siedział, że mowa o Sarcey’u.

obrał sobie 8arcej’a za cel poci­
sków. W pisemku p. t . Chat-No^r Alfons Allais, 
mepor wnany humorysta, dziś współpracownik 

ourna (i, codzień umieszczał różne słona we po­
wiastki i podpisywał 
Sarcey’a zaś

pod niemi „wujaszka**. Do 
poczciwi czytelnicy Petit Journala 

lub Tempsa na prowincyi pisali hłagalne listy, aby 
nie uważały nawet na pokrewieństwo, łączące go 
z Salisem, i zaprzestał tak kompromitującego współ-
pracownictwa!

Sarcey poczciwiec za nic się nie gniewał, nawet 
za następującą historyę, którą mu urządzili pano­
wie z „Chat-Noir**: Pewnego razu przychodzi do

tur  mieszkania jakiś młodzienie* i *vts 
Sarcey a. A am y przedstawia mu się jako Sarcey. 
Wtedy gość uder*a go mocno po v vpukłym brzu­
chu i powiada ze. śmiechem :

— Nie mnie brać na to!
Gdy się sprawa wyjaśniła, okazało się, że był 

tu młody literat, który, przyhywszy z prowincyi, 
chciał się zaprezentować „wujaszkowi** Mówiono 
mu, że Sarcey ma sekretarza, który przyjmuje 
młodych gości w jego zastępstwie i podając się za 
niego. Sarcey bez Urazy rzuca garść ziemi na tru­
mnę swojego „siostrzeńca**...

Dowcip Mac Kinleya. Nowy prezydent Sianów 
Zjednoczuuyoh przyjmował w tych dniach delega- 
cyę z Mn esoiy, wśród członków której znajdował 
się niejaki mr. Bryan. Gdy go prezentowano Mac 
Kinleyowi, ten uśmiechnął się i rzekł:

Nazwisko to nie jest mi obcem. Musiałem je 
gdzieś słyszeć.

Słowa te przyjęte zostały ogólnym śmiechem., 
(Zbyteczuem chyba objaśn iać , że kontikandydatem
Mac Kinleya na btanowisko prezydenta był Biyan).
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YMoiM naukowe, litpactie i artjsipfi-
—  1 teatru Wczorajsze przedstawienie należa 

ło do doskonałych w całem tego słowa znaczeniu 
.„Intratna posada** Ostrowskęgo jest dobrą sztuką 
i deskonale u nas w Krakowie graną- szkoda, że 
tak rzadko idzie na widowni. Publiczność oklaski 
wała wczoraj żywo grę p. śauiińskiego, który 
interpretacyi Jnssowa nie znśdzie rywala. Znako 
mitemu artyście wręczono żeniec od wielbicieli 
jego talentn. W przedstawienu wzięli ndział tak 
tzadLo od niejakiego czasu wytepujący a tak dziel 

artyści, p. Muraka i p. Kcurbióski, który rolę 
niewa objął po p. Rygierze. Roz 

wszystkich do żyweg* p. Roman, który 
rosyjskiego odegrał z nad 

i zacięcien. Podnieść to na

ni
generała Wiemiewa 
śmieszył
małą rolę urzędnika 
zwyczajnym humorem
leży z uznaniem, że p. Kjman najmniejszą roie 
jaka mu przypadnie, opracowyws on amore. Pani 
Mikortia, która rolę generałowej objęła po p Se 
nowskiej, miała chwile szczęśliwe

Dr. Piotr Chmielowski zai ieszcza
seceu obszerne studyurn literackie p .  t. 
dramatyczne Adama Asnyka**. Studyum to’j'est 
dna częścią obszernej monografii literackiei pośwT 
conej działalności utorskiej twórcy „Kiejstuta** ^

Dramaty i k o r " '4—  * J—  •-
wyjdą w zbiorowem
żącego

-.CZ.
W B l u

„Utwory

komedye Adama M cikow skieoo
j j r  wydaniu w ciągu roku bie

Dział ekonomiczny.

Telegramy „Nowej Reformy*!

(Telegramy własne „H. Reformy").

Petersburg, 31 marca. Dzienniki zaznaczają, 
iż we właściwych sferach poruszono kwestyę 
zrewidowania i zmiany niektórych przepisów 
ustawy prasowej.

Mir. Otgol. donoszą, iż ministerstwo oświaty 
postanowiło wprowadzić we wszystkich uniwer­
sytetach państwa wykład prawa cywilnego obo­
wiązującego w guberniach nadbałtyckich.

Now. Wrem. donosi, iż powstał zamiar urzą 
dzenia na jesień w Petersburgu zjazdu dzienni­
karzy. — Na zjazd mają otrzymać* zaproszenia 
dziennikarze polscy, fińscy i z prow.ncyj nad­
bałtyckich.

Grażdanin, Swiet i Glasnost otrzymały pono­
wnie pozwolenie na sprzedaż pojedynczych nu­
merów.

Petersburg, 31 marca. Urzędownie obwie­
szczono nominacyę dotychczasowego senretarza 
poselstwa rosyjskiego w Atenach B a c h m e t i e -  
w a  na a g e n t a  d y p l o m a t y c z n e g o  w 
3 u ł g a r y i .

Bank rolniczy. Siedmna*te walue Zgromadzę 
nie członków Banku, rolniczego lwowskiego o 
tworzył onegdaj we Lwowie o godzinie ó wie 
czorem, prezes Emil hr. P1" ' |-

W ubiegłym roku spfa^ozdawczym, który 
był jednym z najświetniejszy0*1 dla Bonku, do- 
chód kasy wynosił 1,473.4*' złr., rozchód zaś 
1,454.791 złr., czyli gotówki pozostało w niej 
z dnieln 31 grudnia 18.96 18.(i84 złr. —

ajjjtionków  liczył z 572 udziałami, na których 
poczet wpłacili 113.700 złr

Po odczytaniu sprawozdania oyrekcyi i udzie- 
L-niu jej na wniosek p. Lekozynskieg0 im. ko- 
inisyi rewizyjnej, absolutoryum z rachunków, 
postawił dr. Dąbrowski im- rarty nadzorczej 
wniosek następującego rozdziało zysków, wyno­
szących 14.048 zł. 32 ct.; n» tundusz rezer­
wowy 1.404 złr. 83 ct.; n» inndu8z dyspozy­
cyjny 1.404 złr. 83 ct.; na tantiem y ,ila rady 
nadzorczej 1 400 złr.; na ^ ‘jetny dla dyre­
ktorów i urzędników bankowych 1 fl8o na 
dywidendę po 7 procent 7.594 złr., a resztę: 
354 złr. 66 ct., przekazano na rok 1397.

Po wybraniu pp.: Bolesława Dług08zewflkje_ 
go, Czesława Lekczyńskiego, Stanisława Pawli­
kowskiego, Artura Szellenherga i dra j gna 
Steczkowskiego do komisri rew^yjnej na rok 
1897, posiedzenie przewodniczący zamknął.

Z6 s t o w a r z y s z e ń .
=  Krakowskie Koło filologiczne oJbcdzi, w 

piątek 2 kw’ptnia o g(dz 6 wieczorem w gimna- 
zyum św. Jacka poflh dzenie, na ktćrem prof. Sta­
nisław Rzepiński będzie 'nówił no modelach dra 
ITensla przy nauce filologii klasycznej**.

=  Walno zgromadtenio członków krak. klnbu

2 targów zbożowych. Kraków, 30 marca. — 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7-25
ao 8-25. Pszenica węgierska od —.•__ (jQ ._
Żyto od 6-15 do 6-70. Żyto węgierskie od ■_
do —*—■ Jęczmień od 5^5 do 6-30. Owies 
1 opłata akcyzową od 6*80 do H O . Gruct od 
7-— do 10-—. Tatarka od 7-— do o progo
od 5 50 <io 6-— . Fasola od 8-— do   Ja ­
gły od 11-— do 13-—. Siano od —•   do 2*40.
Słoma od — do 1-80. KonicZyna na pag^

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 31 marca. I z b a  p a n ó w  uchwaliła 

na dzisiejszem posiedzeniu jednogłośnie wniosek 
naglący kardynała S c h o e n b o r n a ,  aby wy­
brać komisyę z 21 członków złożoną, mającą 
się zająć zredagowaniem a d r e s u ,  w tradycyo- 
nalnej odpowiedzi na mowę tronową.

Do k o m i 0y i a d r e s o w e j  wybrano 21 
członków, między nimi z Polaków: hr. Stan. 
B a d e n i e g o  i M a r c h w i c k i e g o .

Następnie wybrano członków do stałych ko- 
mi8yj i do deputauyi kwotowej, która składa 
się z następujących 5 członków: Beera, Dumby, 
Merana, Montecuculego i Schoenborna.

Wiedeń, 31 marca. Cesarz mianował genera­
ła kawaleryi bar. B r e t a kapitanem gwardyi 
przybocznej.

Berlin, 31 marca. Na wczorajszem posiedze­
nia parlamentu omawiano interpelacyę posła 
C z a r  l i ń s k i e g o  w spiawie rozwiązywania 
zgromadzeń wyborczych.

Pos. Ro e r e f l  (centrum) wywodził, co nastę­
puje: Chociażby zachodził tylko j e d e n  wypa­
dek bezprawnego rozwiązania zgromadzenia wy­
borczego, byłoby to symptomatycznym dla Sy­
stematycznego postępowania wobec Polaków, 
których rozgoryczone zwiększa się tylko tym 
sposobem.

Sekretarz stanu B o e t t i o h e r  odpowiedział, 
iż rząd życzy sobie tylko, a b y  P o l a o y n i e  
r ó ż n i l i  s i ę  w s w y c h  u c z u c i a c h  n a r o ­
d o w y c h  od  i n n y c h  n a r o d ó w .  Rząd j e s t  
d a l e k i m  od tego, aby szerzyć rozgoryczenie. 
Dla kontroli istnieje nstawa pruska o stowarzy­
szeniach i zgromadzeniach; oprócz tego trudno 
jest w czysto polskich okolicach znaleść dosta­
teczną liczbę mówiących po polska urzędników, 
którzyby pełnili kontrolę.

Pos. J a ż d ż e w s k i  iest zdania, że władze 
nie powinny tak niewykształconych urzędników 
przeznaczać dla kontroli.

Sekretarz stanu^ B o e t t i c h e r  zaznacza, iż. 
rząd pruski zajmuje się obecnie reformą ustawy
0 stowarzyszeniach.

Po dalszej, mało znaczącej dyskusyi skończo­
no ..mówienie interpelacyi.

Następnie odbyło się pierwsze czytanie proje­
ktu ustawy, dotyczącej zmian\ procedury prze­
mysłowej. u

Po p r z e m ó w ie n iu  pos. U i t  
obrady do dnia następnego.

Berlin, 31 marca. Komisya budżetowa parla­
mentu przyjęła projekt ustawy o podwyższeniu 
pensyi kapitanów drugiej klasy z 2160 na 2700 
marek.

Berlin. 31 marca. Cesarz miał wczoraj przed 
południem rozmowę z kanclerzem ks. H o h c n-
1 o he.

Paryż, 3J. marca. Ustanowiona przez senat 
comisya, mająca na celu zbadanie sprawy sena­
tora L e v r e y a, uchwaliła jednomyślnie posta­
wić wniosek o upoważnienie do sądowego ści­
gania wspomnianego senatora

Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj po po­
łudniu pos. B oy e r a  i M a r e t a, których skon­
frontował z Artonera. Przesłuchano także byłe­
go deputowanego V i a n a. Po przesłuchaniu od­
była się rewizya domowa w jego mieszkaniu 

Paryż, 31 marca. Deputowany H e n r y k  
M a r e t. jeden z oskarżonych w sprawie pa- 
namskiej. z o s t a ł  p r o w i z o r y c z n i e  w y ­
p u s z c z o n y  n a  w o l n o ś ć  z powodu choroby, 
ale dwócb agentów policyi piluuje go w jego 
własnem mieszkaniu.

W biurach redakcyi pewnego radykalnego
dziennika s k o n fi e ko w an  o i o p i e c z ę t o ­
w a n o  r o z m a i t e  p a p i e r y .

Montreux, 31 go marca. Arcyksiążę F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  przybył tutaj wczorsj.

Belgrad. 51-go marca. Na międzynarodowym 
kongresie pocztowym w W a s z y D g l o t t i ®  Ser­
bia będzie reprezentowana przez Belgię, której 
interesa co do kierunku p jczty transytow^j są 
identyczne * interesami Serbii.

Ateny, 31 marca .Telegram Agencyi Jlanisa). 
Według depeszy z K a ł  e i, czynią muzułmanie, 
którzy wydali broń, wycieczki przeciwko po­
wstańcom, mimo pisemnego przyrzeczenia, zło­
żonego konsulowi angielskiemu, iż nie wezmą 
udziału w żadnej akcyi nieprzyjacielskiej.

Mięszane oddziały zajęły fort, panujący nad 
żrodrem, zasiląjącem wodociągi kanejskie.

Pancernik włoski ostrzeliwał onegdai rano 
powstańców którzy strzelali do fortu l z z e d i n .  
Fort ten zajmą oddziały mięszane.

Na wyspie S p i n a l o n g a  przyszło do za­
ciętej walki. P o w s t a ń c y  w y p ę d z i l i  T u r ­
k ó w  z w y s p y  i zabrali okręt turecki, który 
przewoził na ląd amuHicyę.

Ateny, 31 marca. Zbiegowie kreteńscy prze­
słali mocarstwom odezwę z prośbą w imię hu- 
manitarności, o zniesienie blokady, grożącej ko­
bietom i dzieciom niechybną śmiercią.

Kanea, 31 marca. Po spokojnej nocy zaczęli 
Grecy wczoraj rano ponownie strzelanie do fortu 
l z z e d i n ,  na które odpowiadają okręty mo­
carstw.

Kanea, 31 marca. G r e c y  p r z y p u ś c i l i  
a t a k  n a  f o r t  l z z e d i n .  Pancerniki międli 
narodowe dały ognia do Kreteńczyków, aby po­
przeć tym sposobem fort, w którym znajduje się 
załoga turecka.

Londyn, 31 marca. Standart donosi z Kanei: 
W ą . k a  t r w a ł a  48 g o d z i n .  Turcy o p u ­
ś c i ł  p o z y c j ę ,  poniósłszy ciężkie’ straty. 
Admirał francuski udał się S p i n a l o n g a ,  
prawdopodobnie celem niesienia pomocy Tur­
kom.

Londyn, 31 marca. Biuro Iieutera donosi, że mo­
carstwa postanowiły wysłać na Kratę znowu po 
jednym batalionie wojska, z których każdy liczyć 
ma 600 ludzi. Mocarstwa nie żądają już wyco­
fania armii greckiej i tureckiej z nad granicy 
tessalakiej, albowiem postępowanie takie było­
by w obecnej ehwili szkodliwem.

Londyn, 31 marca. Times donosi z Aten: Kre- 
teński komitet centralny wysłał do panujących 
i prezyduuta Faure’a pismo z prośbą o cofnięcie 
rozporządzenia, aby Kretę zmusić do przyjęcia 
autonomii pod grozą blokady, która ją wysta­
wia na głód i nędzę; komitet prosi raczej o 
przyłączenie Krety do Grecyi.

Rzym, 31 marca. Admirał C a n e r a r o  dono­
si Y, drodze telegraficznej, iż b l o k a d a  K r e ­
t y  o k a z u j e  s i ę  b e z s k u t e c z n ą ,  oraz, że 
do stłumienia powstania potrzeba co najmniej 
15.000 żołnierza.

Konstantynopol, 31 marca. Obiega tutaj po­
głoska, że w sferach tureckich powstała myśl 
wysłania Karateodorego paszy z szczególniejszą 
misyą do Aten, vi c e l u  n a w i ą z a n i a  b e z ­
p o ś r e d n i c h  r o k o w a ń  z r z ą d e m  g r e c -  
k i m.

LarytSSa, 31 marca. Przy objęciu dowództwa 
nad wojskiem greckiem na granicy tessalskiej 
wydał następca tronu rozkaz, w którym zwró­
cił uwagę na ciężką i krytyczną chwilę, wyra­
żając równocześnie nadzieję, iż wszyscy spełnią 
swój obowiązek, celem pokonania trudności.

z e & o odroczono

'ursa tilw na glałdzli wlodiAsklij! ntrliteklij.
turi w wal- 

fttwtr.
słr. ot.Wiedeń, dnie 31 marea 1897.

2>j«dnoosony dług w papierach . J  JO01 65
Zjednooiony dług w srebrze . . . lot) 70
▲ustryaeka renta z ło t a ..........................1221 60
4% aastryacka renta (marcowa). . 100‘ 20 
4% węgibrsaa renta złote .  .  .  .  ]2l l  45

węgierska renta koron. . . J  9gl got
Akcye banka austro-węgierskiego . 938
Akcye kredytowe.................................j  3 5 5  ,;o
L a o d y n ................................................     l im  55
Banknoty banku niem. za 100 u*. . . j 58 62*/,
20 m a r e k ............................................il l ij  73 *
20-frankówki za sz tu k ę ...................... II 9 51*/,
Banknoty włoskie . . . . . . . .  45  —

Dukaty aa stry a ck ie ...........................  5| 65
Wladrft, 31 marca. Rabie 126*78 Cena naf­

ty —•—- Spirytus gotowy 16 — Zyto na 
wiosnę 6 48. Pszenica ca wiosnę 7’79. Owies 
na wiosnę 6*10.

Wlsdul, 31 marca. 4% oblig. poż. krąjow. 
s 1891 98 75; 4 *  oblig. poż krajów. x 189* 
97-25; 4% galic. fund. propinacyjnego 97 50 
4% listy banka krajowego 97-50; t ’ /,  % listy
brnka krąj. 100 10; 
go 102 4 >  list.

*■- 0
;0

5 %  obligi banki krajowe 
kred. ziemah 56-let 97 — ; 

Akcye Karola Ładwika 217*65; Akcye koloi 
Iwowsko-oaern. 286 —; Losy z 1854 r,a 250 złr. 
153-— losy z 1860 na 500 złr. 141*— : lacy 
z roki 1860 nr* 100 złr. 153 75; losy u .  1864 
s t  100 złr. 188*50; akcye zakłada kred dla 
kzndla i przemysła 356-12; akoye galic. bank 
kip. na .j)0 *łr. 898-— ; Linde, tank na 
złr. 226 75; akcye lUBtro-węe. hanu.* 
sir. 938.

ouTlii, 31 marca. Godzina 2 minet 55 po 
poł. Aastryackie kredyty 224-rO mrk. Arstrya 
oka złote renta 104-10 mrk. Aastryacka sreb-na 
renta 101-— mrk. Węgierska złota renta 103*30 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-75 ark  
Aastryackie banknoty 170-25 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - ezerniowłeckicj —-— zark. R u b l e  
I 16 25 mrk. 6% listy zastawne Królestwa Pol. 
<kieg<> —*— 4 *  listy lik w. Królestwa Po),
kiego — — sark.

W ejoa na  K recie.
Berlin. Bl marca. Lokal-Anet igmr zamieszcza 

następującą depeszą z K a n d y i :  Wczoraj przed­
południem przytył tuta‘ oddział, składający się 
z 1 6 ’- ż o ł n i e r z y  a u s t r y a c k i c h .  Niezwy­
kły mundur (niebieski z aielonemi Wyłogami) 
i dziarska postawa oadziału wywarła tutaj wiel­
kie wrażenie.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński

Rubryka „Nadesłann** ulu pochodzi od Ro- 
dakoyl, która ta ł  żadnej odpowtbozlalneiel rs* 
*lą nla przyjmuje.

Koncesyonowany budowniczy
lubposzukuje zajęcia do czynności biurowych, 

jako kierownik budowy.
Z g ł o s z e n i a  pod J .  T T .  X j * w < 3 w ,

główna poczta, restante. 641 2 3

w sz ę d z ie  i  z a w sz e  ż ą d a ć  T U T E K  (G ilz ) z  fabryk i „ P O L O M  A** Hud«tIta H e r lie z k i  
j. w  K r a k o w ie , gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

M o w y  o g n a ik  ty o Ł ie  tiŁtolE o p u J o ll w ła in lw  p ra a ę 1 Jgot w r a z  g p r ó b k a m i dm rm o d o  n a b y o la .
a*w "SB
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Skład fortepianów p ia n in  i 

f i s h a r m o n i j W. Barabasza i W. Wawrzyclriego Kraków, Rynek gł., Ł. 13, e :ł „
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.

Sp rzeda ł —  Zam iana -  W ynajem  przy odpowiedniej gw aranc ji na raty.

HOTEL POLSKI
pod „Białym Orłem“

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 42.
Nowo z kom fortem  odrestau row any  i 

u rządzony , blisko  dw orca  ko ei żelaznej, 
tea tru . R ynku g łów nego  i tuż )>rzy s ta c ji  
kolei konnej. — P okoje fam ilijne i poje­
dyncze : s ta jn ie  i wozownie. 636 1 8 

Ceny nader umiarkowane.

A *

I  
I  
I  
I
J 
9

O s o b a
la t 28 licząca, z dobrej ro d z i­
ny. ch lubnie polecona przez 

dom y pow ażn ,, praktyczna w liyg ien ieznem  wy 
ehow yw aniu  dzieci, m ająca ukończony k u rs  m a­
sażu i p ielęgnow ania cbor> h ,  o raz  n ies ie n ia  
pom ocy w nag ły ch  w ypadkach b ie g ła  w zarzą­
dzie domowym, znajac-a się doskonale n a  kuchni 
i szyciu, poszukuje posady  za  skrom nem  w yna­
grodzeniem . — Adres : tlla Emmy, m iń ­
ska, BudzanAw. ' ’ ‘ i '*

J a z ia  Z Z o fP a  w y ro b y  slo d o w e |
dla słabych i chorych

szczególnie  przeciw  cierp ieniom  p ie rsio w y m , p łu cn y m  i garillanym  , p rzec iw  k aS/^°w i » chrypce i influenzie , n ied o k rw isto śc i, b łę d n ic y , delegliw osciom  żołądkow ym  i h e m o ro u la ln y u i, jako też  | 
przeciw  nerw ow ości i ogólnem u o sła b ie n iu  c ia ła  jak o  d yete tyezny  środek , są od lat 50 ze św ietnej skuteczności znane i przez lekarzy  polecane. —  D ostać m ożna w  K r a k o w i e  : w aptece 
Ii. W iszn iew sk iego , H ellera, J a h ra , G rajew skiego. U dyk a , R o sen b erg a : w droguei>L j .  W iszn iew sk iego ; w h an d lach : K. K lim k a , S zarsk ieg o  i S yna, L e s is z a , Wrentza, Jaw o rn ick ieg o , F rom - 

m ow itza. K arasia , A ntoniego Z eg ad ło w icza ; w  P o d g ó r z u  w d ro g u ery i Ż arsk ieg o , w  S a m b o r z e  u J a n a  Z aeharsk iego  — i w prost u 45 19 2 0 1

J a n a  H o r r ’ a ,  c. i  u .  n adw ornego dostawcy, W i e d e ń . ,  I ,  Głraben, B raD u erstrasae  8.
Prospekty i m im iki za darm o I aplatnic.

Wydawnictwo 451 t! 10
Gebethnera i Wolffa

W  a r s z a w i e .w

C I E P L I #  " E

TRENCZYŃSKIE.
K ąpiele  s ia rczane  od 27°— 31° R. n a  W ę 

grzech , w M ałych K arp a tach , 20  m inu t d ro g i 
od  stacy i Tepla T rencsin  T eplitz. K ąpiele w an­
nowe, basenow e i n a try sk i wzorowo urządzone, 
sknteezne w  a rtry ty żm ie , reu m aty zm ie , c ie r­
p ien iach  nerw ow ych , obw odow ych i c e n tra l­
nych. c ie rp ie n ia c h  sk ó ry ,o b rażen iach  kości itp .

Do m asażu  personal w yćw iczony. M ieszka­
n ia  od 5 0  cn t. do 3 z łr . za dobę. Lecznica, 
tea tr , kon certy . K uchn ia  w jk w in tn a . W oda 
do p ic ia  z g ó rsk ich  źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
W  m aju  i w rześn iu  za 3 złr. m ieszkanie 

i stó ł. D y r e k c j a  k ą p i e l o w a  rozsy ła
p ro sp ek ty  b ezp ła tn ie . Brosznra D ra  F i­
lipkiew icza do n abycia  w celniejszych 
k s ię g a rn ia c h . Gy3 1 8

Słońce wiosną już  nam św ie c i ,
A więc s t a r s i . młodzi . d z i e c i ,
Skoro zim na sic nie boją 
W g a rn itu ry  letn ie  stroją :
.lasne. ciemno, nakrapianp.
Różną w cina  przerabiane .
M amy zapas w magazynie,
INsłnąJszafy, piane skrzynie-, 
G a r n i t u r y ,  ż a k i e c i R 1-! 
Są z a . r z u t k i ,  p a l t o c i k 1 ’ 
J V C a r y n a r k l  r o z m a i t e ,
W ed łu g  kroju mody szyte.
Kto zażąda, to dostanie.
• 'cny n i łk ie .  bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów 
W tinnie  B raci IscoiitscliAw. 571 4 50

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW. MĘSKICH i DZIECIĘCYCH

BRACI NI. ISCOVITSCH
Krabów, Synek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2.

£  M i ó d .  5

Piorwszoj jakości banacki miód kwiatowy.
złr.W 5 kg. puszkach  b laszanych  po 

10 puszek , należytość naprzód, po . „
H u rto w n ie  wyżej 100 k g .......................  „
M iód p lastrow y \r ram kach , kg. po 
w ysy ła  opłatnie za zaliczKą do każdej 

pocztowej i kolejowej

H e r g a t  P i o t r
daw niej 0 . M illeker 

V e r » e c z ,  P o łudn iow e W ęgry.

3 .— 
2.80 

40. - 
— .80 
stacy i

ii
W 40 zastosowaniach

,m  KRAKOWSKI
jest z ro ślin  leczniczych n ieszkod liw ych  ; 
używ ając go w l^gospodarstw ie dom owem  | 
osiąga się oszczędność —  praktyczność —  
hyglenę, bez żadnego ryzyka za 16 lub 

30 centów  
,Płyn krakowski" je s t  na jlepszym  środ- I 

kiem do p ra n ia  bez mydła, chlorku, sody, 
proszków gryzącyoh i . p , p ierze  się  I 
w zimnej wodzie, bnz gotowania, rd zy  n ie  
c h w y ta , n ie  żółci i n ie  pozostaw ia n ie ­
przyjem nej woni, po t usuw a, a tań szy  jest 
od m yd ła  i t. p.

„Płynem krakowskim" k ażd y  z ła tw o­
śc ią  , czy  m ężczyzna czy k o b ie ta , może I 
p ra c  od ręk i lub szczoteczką n a jd e lik a ­
tn ie jsz e , n a jg rubsze  tk a n in y  przepocone, 
jako też  i b ie liznę  Dra Jaegera; w p ran iu  
zm ien ia  się ty lko  wodę bru lną do 4 razy, 
dopóki b ie lizn a  i w oda n ie  okaże się czystą.

„Płyn krakowski" n ie  n iszczy w łókna | 
p łóciennego  , a le  je  owszem w zm acn ia  i 
oczyszcza, i bieliznę dłuższy czas używ ać 
m ożna. W y p ran a  b ie lizn a  itp . zachow uje 
(bez fa rb k i i innych  p łynów ) naturalny 
kolor, połysk i miękkość weby ; p rzy je­
m nie się  ją  nosi po w ypran iu .

„Płyn krakowski" je s t z ro ślin  nieszko- | 
d liw yoh d la  ludzi i zw ierząt dom ow ych, 
je s t najtańszym i najlepszym środkiem do I 
prania bielizny i tępienia robactwa, a 
przew yższa p ra n ie  mydłem, m a tę  zaletę, 
ze po w y p ran iu  b ielizna, pościel i tp . źa 
dnego robactwa, pcheł, pluskiew nie  prze 
trzym uje  tak  p rzy  ludziach , ja k  i w łóżkach.

„Płynu krakowskiego" dostać m ożna w 
dwóeh form ach : w p ły n ie  i proszku (z o- j 
p isem  użycia). F la sz k a  po 30 ct. i 16 Ct.

„Płyn krakowski" oprócz do p ra n ia  słu - i 
i y  też do odśw ieżan ia, czyszczenia i odzy-1 
sk iw a n ia  p ierw otnego  po łysku  i koloru 
włosu futer, baranków, włosia w mate­
racach , a tłuste piamy n a  odzieży, po 
k ryw szy kaw ałk iem  b ib u ły , um oczonej w | 
roztw orze z wodą le tn ią  , prasow ać go rą­
cem  żelazkiem , znikną na pewno. C zyś-i 
w szelkie skóry, obicia mebli, rękawiczki, 
krawaty, wstążki, pióra, dywany, portye- 
ry, filce, obrazy i olejodruki, przedmioty J  
srebrne, bronzowe, niklowe, mosiężne, ro­
wery, szory. podkłady końskie , a  także | 
w m y cia  wyroby gumowe, porcelanowe, 
okna, mnrmury, szkła, meble żelazne, po­
wozy, szyldy, wystawy, urządzenia skle­
powe, a  w podłogach i posadzkach a sa w s  L 
w szelkie zarodki zg n ilizn y  i rubaotw o w l  
sz p ara ch  ; g azam i s w e iu i , n iesprow adza- ' 
m cem i k a ta ru  p rzy  m yciu  i p ra n iu , wąjjl- 
k'a w ty n k i km-ben, pokoi itp .. z k tó rych  
robactwo, mole i tp  usuw a. M ycie „ P ły ­
nem  k rak o w sk im 11 jes t tak  w p raco w n iach  | 

k i w sk lepach  n iezb ęd n ie  potrzebne. 
W y n alazca  „ P ły n u  krakow skiego" S t .  | 

C y r a n k i e w i c z  u p rasza  Szanow ne P a -  i 
n ie  G ospodynie, aby we w łasnym  in te re s ie  
żąd a ły  w pow ażniejszych sk lepach  „P ły n u  
k rak o w sk ieg o 1, o raz aby raczy ły  zastoso­
wać i rozpow szechnić ten  n iezb ęd n y  i p o ­
żyteczny w g ospodarstw ie  p r o iu k t

,P ł y n ą  k r a k o w s k i e g o * *  dostać 
moina u wynalazcy w Krakowie, ul. św. 
Jana, L. 30, i we w„zystkich poważniej­
szych handlach katolickie! 541 1 0 |

G e g l ^ r l c a .
Z powodu zap ro w ad zen ia  w iększej m aszyny 

jest zaraź do sprzed#®*8 oeglarka. 
w doskonałym  s t a n ie , z dwom a param i 
gładkich  walców, oraz m nnszluka- 
mi <to wyrobu eegły I drenów , z fa­
bryk i S ch liekeisena .

W iadom ość F abryka  dachów ek K a ­
ro la  Czecza, P łaszón , poczta  P łaszo w .

JAN IHNAiOWICZ
p o l e c a  i 12 0

N a jp rze d n ie jsze  k a d z id ła  w yszczególnione liczne, 
m i m ed alam i z a słu g i:

Z łr. ą .
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE je s t nie 

zrów nanym  środkiem  w t y c h  w szyst­
k ich  razach, gdzie  idz ie  o odśw ieże­
n ie  pow ietrza w m ieszkan iach  i zapo­
b ieżenie rozw ijaniu  się chorób n a ­
gm innych , flakon 25 et. i - — .eCl

KADZIDŁO w PAPIERKACH; przez o g rza ­
n ie  o trzym uje się bardzo p rzy jem ny  
zapach , paczka, zaw ier. tu z in , 12 ct. i 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH 
w ydziela  bardzo p rzy jem ny , d łu g o ­
trw a ły  i poszukiw any zapach, pudełko  .5) I 

TR0CICZKI CZERWONE w ydzielają  p rzy  
p a len iu  woń p rz y je m n ą , p aczk a  po 
5 i 10 et., pudełko  po 25 i • ~ - 5 o |

TR0CICZKI CZARNE rów nież p r /y  sp a ­
leniu  w ydzielają  woń p rzy jem ną, P * ' 
czki po 2 i 4 ct., pudełko  po lb  1 " -251 

TR0CICZKI DEŚINF. KCYJNE znakom i 
eie i rad y k a ln ie  oczyszczają pow ie­
trze tak  w m ieszkan iach  ja k  i k o ry ­
ta rzach , p u d e ł k o ................................... -*OI

Z łr. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE, najp rzedn ie jsze , 

w paczkach  po 50 et i . . . . 1 .—
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE, sk ła d a  się z 

kw iatów , żyw ic i balsam ów , w ydzie la­
jących  nadzw yczaj p rzy jem ną w oń, 
pak iec ik i po 4 i 8 et., pudełko  po 25 i — .50 

KADZIDLD SULTAŃSKIE, p ły n n e  po la­
ne n a  rozżarzoną blachę w ytw arza 
nadzw yczaj p rzy jem ny i bardzo po­
szuk iw an y  zapach , flakonik  . . — .25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE p łynne, p rz y ­
je m n i  i d e lik a tn a  woń tego kad z id ła  
n ad a je  się bardzo do salonów  i bu­
duarów  , flaszka  h i  1. . . . .

KADZIDŁO SOSNOWE. Kto ehce mięć 
i . sa lon ie  zdrow e pow ietrze lasów  szp il­
kow ych, rozpy la jąc  k ad z id łu  sosno­
we, może takow e otrzym ać, fl.kon  

KADZIDŁO SALONOWE używ a się  go 
p rzy  pom ocy rozpylacza, da je  bardzo 

odśw ieża i

,o0

-.60

przy jem ną i  zdrow ą woń, 
oczyszcza pow ietrze, flakon po 30 ct. i — .00

Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20.

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 07 1 i

U rządza
dzwonki elek- 

tryczne, 
telefony, gro 

mozwody,

poleca
instrumenty m iern icze , 
lornetki teatralne i po* 
lowe, oku lary , cw ikier>, 
ciepłom ierze pokojowe, le k a r ­
sk ie  i do celów chem icznych , 

i Aparaty elektryczne l01 
j k a rsk ie , baterye lek a rsk ie  z Pr 9" 
i dem s ta ły m , barom etry, »**e_ 
1 idy i t . p. .

t'*l W szelk ie  rep eracy e  o raz  zam ów i 
n ia  w ykonuje bezzw łocznie^

$ Fabryka wyrobów wełnianych » 
$ F .  Z a j ą c z k a  w  K ę t a r b i j

p o l e c a  n a  p o f ?  w i o s e n n ą

| j n a j n o w s z e  s u k n a  m o d n e j

*  wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe 
ttjakotez czysto wełnianą watę > koce.*
Al r *
. . . .  P r z y  z a m a w i a n i u  p r ó b e k  p r o s z ę  p o d a w a ć ,  n a  c a  n t ń t e r y e  ^  

^  m a j ą  s ł u ż y ć .  313 l  > u ^

■ ia patent. Nosali pomjowa, wyziawo* ntepnapuszczajace,

Fkouczony 6 43  2 3

słuchacz Akademii handlowej
b ieg ły  w niem ieckiej i polskiej k o resp o n d en c ji 
i mając-y p ięk n e  pismo , znajdzie um ieszczenie 
w biurze §|i «# ]  cyj no-kou lsow em  
X. Katzner, Podwołoczyska.

w form ach najrozm . m ebli są  konieczne do pt ęgnacyi chorych podczas 
pobytu na wsi, do komfortu; p a te n t , z h e rw fty e i& m  zam knięciem  u o t s  < R  
chanibre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się najdowac 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. —  1’ru- 
spekiy  z ilu s tr . cenn ikam i za darm o i o p ła tn 1 c wyrw,*

L .  G U T T M A K T K T
fabryka e. k. uprzyw . klosetów , B8 27 50 

W i e d e ń ,  I . ,  G r a b e n ,  D o r o t h e e r g a s s e  6 ,

„z. ro th  K reu z". N r. telefonu 7u33.
W ielk i sk ła d  bidetów , skrzynek  n a  pap ier, p ap ie ru  klosetow .

Agencya dla Rolników
Y I I K V € K I U : ( l O

W Krakowie, Rynek, L. 34,
poleca

w szelk ie n asiona tra w , k o n iczyn , lu cern y «i\yg. p ro - 
n en sk iej, b u rak ó w  pastew nych , k o iisk irgo  z«jbu, laso- 
w e, w arzyw n e i k w ia to w e  ittl., wszystko * ostatnie™ 
go zbioru z g w a r a n c ja  czystości i > ily  k f©łkowanli:.

Wszelkie nawozy sztuczne
j a k ;  superfosfaty* mączkę kościanej żuilo Thomasa, sa­

letrę chilijską, kainit Itp.
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie.

533 7 14

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zb ioru  m ajow ego am atorom  tejże pcler-a handel

W .  A D A I O W I C Z A
■ w  B r o d a c h  n a  p ogran iczu  rosyjskiem . 7U  21 0

1 fu n t „Familijnej" bardzo d o b r e j .......................................... 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau" w oryg. o p a k , najlepszej 2.50
1 fu n t „Imperial" cesarsk ie j, w o ryg inalnem  opakow aniu  . 3.50
1 fu n t Wytaiewków z najlepszych  h e rb a t kw iatow ych . 1.20
Z nakom itej Kawy „Ceylon" franco 5 k i l o .................................... 9 .50

FARAON, POWIEŚĆ
B O L E S Ł A W A  P R U S A .

3 t o m y  4  7 ' r  P r z e s y łk a  p o c z t o w a  4-u cl.
Skład główny w księgarni <*. <Je- 

b e tb n e ra  i Sp. K r a k o w ie .

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,
w  Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca sw oje bezw zględnie i w yłącznie

naturalne wina białe i '
bardzo dobrej jak o ści i  po rzeczyw iście  n i­

sk ich  cenach.
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki na żądanie opłatnie.
W ysyłka na prow incyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn­

kach loco dw orzec K raków . 528 10 20

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
ulica Szew ska, L. 21, I piętro,

poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykonanych według tegoro 'znytli nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów J  la Siróne"
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś z e w u k s ,  W 2 1 , f  p i ę t r o .

P rz y  zam ów ieniach 7. p ro w in ey l prosim y n ad  J ta u m iarę  b ra n ą  n a  a u u n i: J )  objętość g o r ­
su, 2) w pasie , 3 ) w l.iodrach i 4) z pod ra m ie n ia  do pasa. 504 8 0

Reum atyzm ,
g o ście c, k u rcz e , sucke  

bóle, influenzę
k oi i  leczy w  z u p e łn o śc i

S a p o m e n t b o l
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a  7 0  c e n t .  z a  a i ł o l ł n .
D ostać m ożna w ap tekach  : K . W isz­

niewskiego w K rakow ie, u lica  F lo- 
ry au sk a  ; DyonTzeg# .Uutuii w P o d ­
górzu, P. M ikolascka w Lwowie.
aidzież w prost u Eugeniusza Jfiitml 
w Radom yślu  kuło T arnow a.

!Bazar krajowy!
poleca 462 1 J 0

a t r a m e n t y
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe,fai by do pieczeci
z pierwszej krajow ej fabryk i 

a t r a m e n t u

E .S . Świątkowskiego w Biały.

Kraków, ul. Zielona, 17.
C odziennie występ p ierw szorzędnych  artystów  

T r u p a  C a r l 6 ,  g im nastycy .
°  n  11 1 1  a  r  e  6 ,  śp iew aczka. 

N ow ość! W ystęp Baronów ien O d U l o n .  
J t l l e  K i e o r o s i i i ł  ,  m iędzynar. śp iew aczka 

W i l h e l m  A d o l d ,  kom ik i reżyser. 
Nowość! W jjń ęp  znakom itych  a rty stek  n a  trapezie  

■ i o a t r  W e n t u r o .  
< I > e r e a a  i  E m . i l  H a u p t  

z nowemi japoń sk iem i p rodukeyam i 

1 dzień w  Titipu,
I r m a  ^ a l u g y a y  ,  n iem ietko-w  ę 

g ie rak a  śp iew aczka. 4o5 i 1 6

Początek a godzinie 8 wieczorem-

T r a w a  m iodowa
(IIolcus lanatus) 

w łasnego zbioru  z obszaru d» orskiego B o r o '  
w u h ,  nas ien ie  św ieże i pew ne na  g ru n ta  suche 
lub mokre, n a  zu p e łn ie  lich e  i na pastw iska ; w y­
borna  ro ślina , raz  zas iana , trw a  lat k i l k ‘- 
d e n  k o r z e u  w raz z w orkiem  kosztuje 4  .* f* ’ 
p rzy  zakupnie n araz  1 0  k o r « * y  dodaje się ko­
rzec be/p a tm e . N a  wagę lO O  k i l o  3 ®  

Z am ów ien ia u sk u teczn ia  J - 
w l o z  - o t  B o o ł u i l  253 o 13

O głoszenie.
23 kwietnia 1897 r. o godzinie 
lO  przed południem  odoędzie się

26. Walne Zgromataie
C z ł o B k o w

uwarzystwa Zaliczkowego
w  T a r n o w i e

w sali teatralnej przy ulicy Krakowskiej, 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdań.o ffyrekcyi z obrotu 
za rok 18(JG.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
z odbyfej rewizyi rachunków i ksiąg 
za r. I89G , w n i o s e k  udzielenia Dyrek-
cyi absolutoryum ł^otdział zysków.

3 Wybór i 2 czionków do Rady nad­
zorczej na k t  :ł 

4. Wybór f> członków do Komisyi 
rewizyjnej.
652 2 3 Prezes

Adolf Dobrzyński.

■■j. plam y i in n e  wynuty sk ó rne  zn ik a ją  ju ż  w 7
})* dniach  7.up©JiiiQ i bezpow rotnie po użyciu  zna-

kom ito^o nieszkodliw ego krem u am bro- 
v ego D ra  Chrlsiotfa.

] 'r:iw dziw ) je s t tylko we flaszeczkach, zin- 
i. lonyni lakiem zapitozętow anycb. 478 14 36 

Clona f>(l centów- 
Gtńwny skład  we Lwowie w aptece pod 

„srebrnym  o iłu rn11 Zygm. Ruckera, w K ra ­
kowie w aptece w R edyka i E Hellera, 

l w Brodach w aptece L. Kalllra,

iListownie nauki 
b u c h a l t e r y i y  r a -

c h u n k o w o ś c i  i t p . I
udzie la  K aro l Nirell, i l j r . - n o r  sr,'.u>- 
ły  handlow ej, WiedCii, I , Buueru- 

m arkl 9. b-53 1 3
L isty  p róbne za d a r in i  i op ła tn ie .

T J  c z n i a
poszukuje

księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki
w  K r a k o w ie . 255 11 o

B O W C P J
(pneumatie) Model 1 8 9 7 ,  

z  la tarką , d twonkiem i n a r z ę d z i a m i  
(gwaraneya 1 rok), z.a 12 0  ®I r *

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 573 7 25

p o  m o ż l iw ie  n i s k i c h  c e n a c h  p o l e c a

Józefa Popiel i Spółka
w  N o w y 1 0

I
\l

W nowo wystawionym domu przy 
ulicy ś w .  J an a , L. 3, są do wy­
najęcia od 1  października b, r.

a) 3 sk lepy na parterze wraz  
z magazynami.

b) większe i mniejsze miesz­
kania na wszystkich tr/.ech piętrach.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wy­
jaśnień udziela Wna J .  t t l p p e r o w t i . 
ulica św. Jana, L. 5. 551 j 3

K ałam arze , L ich ta rze . K andelabry , W azony, P rz y ­
c isk i, P o p ie ln iczk i, R am ki. Albumy, T ek i, P o r t­
m onetki , P u g ila re sy , W achlarze, L a sk i, B iżute- 
rye i C hińsk ie  sreb ra  po ceu&eh bardzo  
zn iżonych ! Z powodu rozszerzen ia  d zia łu  

m alarsk iego  450  1* u
Sk ład  kom i-owy farb  olej ay e h  

dekoracyjnych, 
wypożyczalnia wzorów do malowania.

Btabifcssement „Odeon"
Dziś i codziennie 443 18 0

m iędzyn arodow o a rt^ sty -  
czae P rze d sta w ie n ia .
Początek o godz. 8 wieczór.

Ziółka piersiowe
D ra W . 8eeknrgera, paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw  w y p ad an ir  w łe só w , po 50 cn t i 1 z łr

Wina lecznicze
na sta re j m aladze, żelazowe, chinow e, rn m b arb a- 
rowe, chinow o-żelaz. i t d , flaszka po 1 z łr . 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
Dentvlkn, an tysep ty czn y  proszek  do zęb iw. 
środk i krajow e i zag ran iczn e  poleca i w ysyfa 
odw ro tn i a p t e k u  i głów ny sk ła d  m ateryałńw  

ap teczn y c n  pod *Jutym  S /on iem "

£ 2 .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 42 o

2 uczniów do praktyki
poszukuje 5y5  5 12

cukiernia D. Scholza w Przemyślu.

Bazar Lipińskiego
w K rakow ie, u lica  Szewska, L. 15,

poleca po cenach konkurencyjnych 
świeży transport koszul męskich, 
lasków dam skich , kapeluszy  

modnych , kaloszy rosyjskich, 
kw iatów  dekoracyjnych i m y­

de ł konkurencyjnych, 
/umówienia od\vrotn:e. 623 3 8

K u c h n i a  P o l s k a
wraz z kaw i«rn^

przy ulicy Sw. A rtliy. L . 1 ,
polec* I 68 22 0

śn iadan ia, obiady i ko lacye
czysto, zdrow o i sm acznie n a  m aśle przyrządzone.

U silnem  s ta ran iem  „huolm i polskiej" jes t, aże­
by P . T . G °Ri:,<; b yd  7, niej zadow oleni.

D zięknJ?0 Z'1 "Otyuhczus okazyw ane mi w zględy, 
polecam  się i nad,,! P . T  P u b licznośc i.

Z g ltb o k im  szacunkiem  
__________  J ó z e f  B i e l a w s k i ,  vvł. f i r m y .

b- 1653.

Ogłoszenie licytacyi.
magistrat miasta Podgórza

rozpisuje licytacyę w celu sprzedania 
3  p a r c e l  b u d o w l a ­
n y c h .  na dzień 8  kw ietn ia  
b. r. o godzinie 13 w  południe.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie

Podgórze, dnia 19 marca 1897.
612 8 3 Burmistrz

E L l e i u  w. r.

Z Drakami Zwiąikawaj w Knkawia. Papier t fabryki Braci Sijalkówakioh w Bielaku. Odpowiedzialny rzędoa drukami A. S*yjew»jri


